~ chętnie, że trudność nie jest jeszcze niepodo- 


_ też Vaterland. Wiele jednak, źdaniem jego, 


© mastyi saskiej tronem polskim. Przypomina poz 


„ści i pochlebstwa a nadto ze znajomością przed- 


«cie i sile, jak dzisiaj, ale na prawie 


Z tego i 
dno; że koń w rzędzie zwierząt ma wyższe prze- 


Cuas wychodsi eodziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Ozasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e, z przesyłką pocziową 13 e. 
Wrenumerata wynosi: 
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lakami a Rosyą przyjść mogło, i upatruje ją 
w ustawie konstytucyjnej Królestwa Polskiego 
danej przez Cara Aleksandra I, którą: także 
za podstawę „polityki Margrabiego uważa. W 
tem się myli, bo Wielopolski, o ile. wiemy, 
miał na oku statut organiczny , ż r. 1842, 
który nigdy w życie wprowadzonym nie zostBł. 

Lecz mniejsza o to. Nie pierwszy to raz 
o porozumieniu się takiem, za jakiem prze- 
mawia Vaterland, była mowa, i powiemy 
„|szczerz i rych Połaków szukać na- 

eży powodów, dla czego do skutku nie przy- 


Kraków 12 listopada. 


_ Bardzo rządko spotkać się można w zagr8- 
micznćj prasie z artykułem 0 stosunku Pola- 
ków do Rosyan, aby rozprawiał bez namiętno- 


miotu. W niemieckićj prasie rzecz to najrzad- 
sza. Dla tego też pominąć nie możemy arty- 
kułu, który Vaterland onegdaj pod napisem: 
„Pólacy i Rosyanie* poświęcił wykazaniu po- 
wódów, które zdaniem tego +dzi Rosyę 
skłonićby winny do zapr ; 


WAS 


4 


zustand). 

Skoro autor artykułu jest przekonany, a 0 
tem z całego toku dowodzeń wątpić nie mo- 
żna, że rząd rosyjski opiera się w Polsce je- 
dynie na sile i panuje za pómocą gwałtu a 
nie prawa, przyznać zatem musi, jak trudno 
tam zaprowadzić ów stan prawby w stosunki 
między rządzącymi a podwładnymi. Powiemy 


bieństwem; ale na to konieczny jest widok 
usiłowań dążących do zwalczenia trudności: 
in magnis et voluisse sat est, powiedział ła- 
cinnik, pomny zapewne na to, jak wiele wola 
prawdziwa dokonać może. 

Usiłowań takich nie widzimy; . nie widzi ich od Rosyi, aby zaprowa dziła stan rzeczy pa 
prawie, a nie. na sile oparty ? 

Zaprawdę, nie chodzi tu o marzenia Pola- 
ków, ale o systemat polityczny Rosyi, oparty 
na Caracie. Trudno się spodziawać;zaprowa- 
dzenia stanu prawnego w Polsce bez zmi 
polityki Caratu. "Jest ona zdania, jak pięze 
Vaterland, że siła na czás pokoju wystąrczy | 
w Polsce. Jak dalece zgadza się to przeko- 


i ważnych względów politycznych przemawią 
za tem, aby Rosya w tym kierunku działała. 
Głównym jest ewentualność wojny Rosyi z 
Niemcami, prawdopodobieństwo służące teraz 


ÅA 


za podstawę polityce nie jednego mocarstwa. 
Dzisiejszy stan rzeczy na sile oparty, m 

wystarczyć w Polsce w czasie pokoju, ale w 
wojnie, któraby Królestwo Polskie za teatr 
jej obrać musiała, jakże wielkiem dla Roşyi 
byłyby nibezpieczeństwem obecne stosunki 
Caratu z narodem polskim? Przedstawia da- 
lej Vaterland politykę ks. Bismarka, jego dą- 
żności zaborcze, głównie względem Saksonii i 
zamiary niegdyś objawione wynagrodzenia dy- 


zna moralności. Stan prawny "jest obowiąż- 


jak wojny. Ale dla Rosyi w czasie pokoju 
wystarcza siła, a gdy wojna nadejdzie, wtedy 


KORESPONDENCYA „CZASU“, 
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stępowanie Prus w czasie wojny z Austryą i 
wnosi, że w razie starcia z Rosyą, wyszedłby 
może manifest znanym napisany stylem: „do 
sławnego narodu polskiego*.... 

Nie pójdziemy za Vaterlandem w rozbio- 
rze owych politycznych względów, które sta- 
wia Rosyi, ani też nie będziemy wchodzili w 
ich ocenienie. Dosyć, że nie ma żadnego sym- 
ptomatu do zmiany stanu rzeczy w Króle- 
stwie Polskiem na stan prawny, a przeto Ro- 
sya albo nie uznaje doniosłości owych polity- 
pa a powodów, lub też że takiej zmianie 
stój čo innego na zawadzie. Vaterland zdaje 
się widzieć trudność w skłonieniu Polaków 
do zgody, do porozumienia, do przyjęcia owej 
zmiany stosunków z Rosyą. Nie dziwi się te- 
mu, przytacza, a oddać mu winniśmy spra- 
wiedliwość, z bezstronnością , okoliczności, któ- 
re | przyczyniły, że stan ów prawny, jaki 
istniał po roku 1815, a ku któremu zmierzał 
systemat Wielopolskiego utrzymać się nie 
mógł. Stara się przytem znaleść podstawę, na 
którejby do takiego porozumienia między Po- 


(R) Jeszcze tutaj ochłonąć nie mogą z wrsże- 
nia, jąkie sprawiło ogłoszenie noty hr. Andrassego 
z d. 4 b. m. w Nowej Preesie. Gdyby wiedziano, 
kto dopuścił się tej niedyskrecyi, i gdyby chciano 
zwrócić na siebie uwagę całej Europy, możnaby 
bardzo łatwo mieć swoją, tj. austryacką sprawę 
Arnimowską. Hr. Arnim zabrał tylko niektóre do- 


sądowego poświadczenia, hr. Arnim zresztą rości 
sobie prawo własności prywatnej do tych doku- 
mentów i nie myślał zrobić z nich użytku publicz: 
nego. W danym zaś wypadku cecha urzędowa 
noty hr. Andrassego nie może być wątpliwą, a 
ogłoszenie noty może pokrzyżować całą nkcyę dy- 
plomatyczną rządu austryackiego wobec gabinetu 
Qetarsburskiego. Nowa Presse powiada, że otrzy- 
mała notę z Petersburga. Nota hr. Anudrassego 
nosi datę d. 4go b. m., a wystosowaną jest do 
dwóch ministrów przedlitawskich. Pocóżby nota 
ta miała być wysłaną do Petersburga i jakim spo- 
sobem mogłaby była tak prędko ztemtąd powrócić, 


Sa lapain 1ókowań zależało od wię- 


nanie z moralnością, nie pytamy, bo.siłą nie e 
kiem ludzkości, tak dobrze w czasie pokoju |ajk 
w ostatoim razie 


znów mówić o. prawie będzie zapewne — za byt zamknięcie tych grobów jest kwestyą 88- 


nitarną, to © miej rozslizygeć będzie namiestnictwo 
cza odrazu zacręła pełnić swe czynności, wzywając 
do tej komisyi. Ta sprawa jest tak prowadzoną po 
Pokaże się teraz, co powie komisya Sanitarna. Je- 


żeli jej zdaniem dalsze chowanie zmsrłych w gro- 
bach rodzinnych nie zagraża sanitarnym stosunkom 


kumente, których cecha urzędowa wymaga dopiero | 4 


Rok 1874. 


Z O, 
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chectwo austryackie; podpułkownika ułanów ks. 
Schwarzenberga N. 2 bar. Fryderyka Kellnera- 
Kóllensteiaa polecił przenieść w stały stan 
spoczynku ; kapitanowi pułku iechoty: arogks. Ka- 
p) wg NeT Saykan iaja karon u- 
ielił wajskowy-krzyż zasługi, uzr wie- 
loletnią działalność TjAko- naniczyciela w szkołach 
wojskowych. 

N. Pan mianował kapitana 1ój klasy Franciszka 
Festa zopułku piechoty -bar, Kussewicza N. 83 
komendantem kadry instrukcyjsćj przy bukowiń- 
skim batalionie obrony krajowój w Suczawie N. 78. 

Oficerami instrukcyjnymi w obronie - krajowćj 
ozynréj mianowani zostali w Galicyi poruczni- 
cy: Emil Ringel z pułku piechoty N. 77.w., bat. 
N 52 w Krakowie. Alfons Kummerer v- Kum- 
mersberę z pułku N. 57 i Wilhelm Wolf z 
pułku N. 71 w w batalionie N.56 w Kolbuszowie, 
Józef Schimak z pułku 'N. 30 w bstalionie 
N. 58 w Krośnie, Eugeniusz Seja z pyłku N. 57 
w batalione N.59 w Przemyślu, Edmund Schmidt 
v. Schmidtsfelden z pułku N. 9 w batalionie 
N. 60 w Nowym Sączu, Kerol Kryw ald z pvłka 
N. 55 w batalionie N. 61 w Samborze, Karol 
Pintner z pułku N. 55 w batalionie N. 65 w 
Stryju, Franciszek Buba z pułku N. 51 w bats- 
lionie N. 66 w Kołomyi, Andrzój Schmidt z 
aułku N. 65 w batalionie N. 68 w Brodach, Adelf 
Domiczek z pułku N. 9 w batalionie N. 69 w 
Czortkowie; Podporucznicy: Teofil Skrzy wanek 
z pułku N. 20 w batalionie N. 55 w Rzeszowi*, 
Henryk Dziulowięz z pułku N. 63 w batalionie 
N. 56 w Kolbuszowie, Paweł Tysson z rałku 
N. 20 w batalionie N. 68 w Brodach, Jan Min- 
kusz z pułku N. 57 w batalionie N. 69 = Czert- 
kowie, Leopold Kruzlewski z pułku N.41 w 
batalionie N. 71 w Tarnopolu. i 

W obronie krajowój bukowińskićj mianowani z0- 
stali oficerami instrukcyjnymi porucznicy: Emil 
Wojakowski z pułku N. 31 w katalionia N. 75 
w Radowcach, Demetrynsz K onstantynowicz da 
Grecul z pułku N; 51 w bataliozie Na 76 w 
Kotzwanie, Józef Pietroszyński z pułka N 63 
i Achilles Villemard az N. 55 obadwa w 
batalionie N. 77 w Czernioweach, -Teofil Ry n- 
dziak z pułku N. 51 w batalionie N. 78 w Su- 
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aby ją Nowa Presse już d. 10zo była w stanie o. 
głosić, zwłaszcza, iż już dziennik ten d. 8zo b.m. 
w telegramie z Pesztu z d. 7go podał treść noty 
hr. Andrąssego. W nocie hr. Andrassego, znajduje 
się ustęp o osobie rosyjękiego ministra skarbu p. 
Resterna, ustęp — któreg 


wyprawionym. List oddano księciu Bismarkowi, 
który go zaraz osobiście odniósł do zamku, aby 
go wręczyć monarsze. Cesarz Wilhelm odebrał 
list i przeczytał go po cichu w obecności pietw- 
szego ministra. Wtedy książę Bismark zwracając 
się do Cesarza, rzekł: „Czy kanclerz może wie- 
dzieć, co ambasador uznał za potrzebne nąpiszć 
do J C. Mości?“ Ces:rz odpowiedział: GSĄ4 to 
sprawy prywatne". Od tej chwili powstała wojue 
między „kanclerzem i ambasadorem. 

Co się tyczy sprawy bieżącej wątpić trudno, że 
hr. Araim będzie skazany. Lacz zapewnieją, Że 
widząc się całkiem zgubionym, nie będzie miał 
względu na nikogo i rozgłcsi, aby się zemścić, nej- 
poufoiejsze sprawy. Mówią, że Cesarz, który dał 
pozwolenie wytoczenia sprawy przed sądy,, jest nie- 
co zdziwiony sposobam, w jaki pozwolenie to wy 
tłomaczono. Gdy Cesarzowi mówiono 'o dukumen- 
tach zatrzymanych przez b. ambasadora, Cesarz 
miał powiedzieć, aby o tem orzekł sąd cywilny, 
lecz nie miał.na myśli, jsk mówią, śledztwa sądu 
tarnego, w czem przecież ogromna jest różnica. 
Lscz dziś, gdy sprawa jest już w rękach sprawie- 
dliwości, za póź1o już kłaść nacisk na tę kardy- 
nalną różnicę. W Niemczech wszyscy, prócz stron: 
metwa Kreuz Ztg są w tej sprawie za księciere 
Bismarkiem. Hr. Arnim mało ma w. ogóle sym- 
patyi. Nie lubią go tu. Jest to punkt ważny, 
aby dobrze ocenić doniosłość zwycięztwa kanc- 
lerza. 


órego Nowa Presse nie wy; 
drukowała, aby nie przeszkodzić układom austrya- 
oko-rosyjskim, ależ sama wzmianka o tym ustępie 
nieogłoszonym, bardzo jest drażliwą dla rosyjskie- 
go. ministra finansów. esztą nie na to piszą się 
dokumenta dyplomatyczne, aby — zaledwie nspi 
gane — dostały 


się do dzienników. i a*y powodze- 


Londyn 6 listopada. 


f F strukcyj- 
nym w czeskim bat. obr.'kraj. N 37 w Młodym 
i i Wugzgkow- 


nik$ 


prawa naruszać 
ciwnym zaś razie, ti j. 


nie ma 
asności prywatnej, w prz 
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Minister sprawiedliwości pozwclił sędsiemu po- 
wiatowemu w Lubaczowie Leonowi Czechowi- 
sig w tym ssmym charskterze, 
va własną jego prośbę do Wielkich- Mostów. 


). 

Gofuięcie reprezentanta angielskiego z Watyka- 
nu jest następstwem odwołania eskadry „Oreno- 
que“. Jest to także manifestacya protestancka ze 


wespół z Magistratem. Divit, a komieya namiestni- 


Magistrat i Radę miejską, aby wybrali ozłoaków 


Dowiaduję się (z dobrego źródła, że marszałek 
Bazaine, który mieszka obecnie w Londynie, do- 
znał kilku upokorzeń ze strony towarzystwa an- 
gielskiego. Dawni znajomi nie chcieli przyjmować 
go, avi nawet rozmawiać zZ nim. Mówiono wiele 
o tych zajściach w salonach West-End. Wyjeżdża 
on do Lizbony. bina 

Uniwersytet angielski skłonił się do prośby kró- Augusta Schmidta 
lewskiego Towarzystwa geograficznego, które żądz |Jans Majeranowskiego w Glini 
nowej wyprawy do północnego bieguna. Lecz bra: | kołsjowa, Wiktora Strzeleckiego w Brzeża- 
kuje jeszcze zezwolenia ministerstwa skarbu, gdyż.| nach do Dobromiła, Zygmunta Rutkowskiego 
kwestya ta jest w tej chwili czysto budżetową. w Dobromilu do Mikuliviec, Władysława Ma dej - 

W ministerstwie spraw indyjskich (Zndian office) |skiego z Sadogóry do Śniatyna. 
mniemają, a jest to również mniemanie dawnego 
jlnego gubarnatora w Bombay, że Nana-Sahib zo- 
stał schwytanym. Pewnem jest w każdym razie, 
że Napa-Sahib nie umarł, a przynajmniej, że żył 
jeszcze przed trzema lub czterema laty, czego rząd 
indyjski miał dowody. 


N. Pan nadał porucznikowi 5 pułku dragonów 
Zygmuntowi Lon gschamps-Berrier, jake ka- 
walerowi orderu korony żelaznój 36j klasy, szla- 


mistrzowsku, iż znać i czuć tu rękę p. Lassera. 


stolicy, to nikt ani zdoła naruszać praw własności 


prywatnej. 


Berlin 3 listopada. 


W ostatnich czasach sprawa hr. Arnima wy- 
łączny miała przywilej zajmowania wszystkich. 
Jakkolwiek dzić straciła ona już nieco swój symp- 
tom gorączkowy, vis będzie może spóźnionem po- 
dać wam kilka autentycznych szczęgółów o stostn- 
kach między kanclerzem i ambasadoręm przed Wy- 
buchem sporu. Przed mniej więcej piętnastu mie- 
siącami, przybył pewnego dria zwykły kuryer od 
ambasadéra z Paryża, do mivisterstwa spraw Za- 
granicznych w Berlinie. Urzędnicy, których obo- 
wiązkiem było odpieczętowywać depesze, znaleźli 
między innemi dokumentami tej przesyłki list, za- 
adresowany ręką hr. Arnima do Cesarza, osobiście. 
List ten zapewne przez pomyłkę przesłany został 
do ministerstwa w Berlinie, zamiast być osobno 


datków fandacyj przeznaczonych na zapomogi dla 
gmin w Galicyi w razie budowy, szkół ; pierwszy 
odczyt wniosku dep. Dra Heilsberga o założenie 


—— 


0-koniu wschodnim i koniach polskiej rasy 


p. Teofila Rutkowskiego. *) 


tylko dany jest człowiekowi, aby mu przysparzać 
używania materyglnego, ale dla tego jeszcze, aby 
z nim dzielić pociechy, i pędze duchowe. Czyż koń 
li przez to miły jest człowiekowi, że ma kształty 
od innych zwierząt piękniejsze? Nie, wcale nie, bo 
najprzód poczucie, piękności jest bardzo względae, 
to piękne, co się komu podoba, a drugie każdy 
twór Boży jest piękny, kiedy jest w swoich natu- 
ralnych kształtach. Czy koń jest kę fosa ita ta 
względem materyalnym od innych domowych zwie- 
rząt? I to nie, bo wół i ziemię orze, i mięsem 
karmi i łoju dostarcza i skórę ma zdolniejszą do 
ootrzeb człowieka. Koń jednak na wagę złota się 
łaci, gdy jest piękny i dzielny, a wół tyle tylko, 
ile za mięso, łój, skórę wybrać da się. Wół, owca, 
i inne domowe zwierzęta chronią grzeszne casko 
ozłowieka od głodu i chłodu, stosowny więc do 
swojego użytku mają szacunek u ludzi. Koń ob- 
darzony czuciem, zmysłem , instynktem , który się 
prawie rozumowi równa, dzieli z człowiekiem przy- 
jemności, trudy i niebezpieczeństwa Życia. Jest 
więc jego, przyjacielem, ochroną, a niekiedy zbawcą. 
W razie potrzeby koń przebywa przestrzenie z szyb- 
kością niedopojęcia; w piękne rzędy zdobny unosi 
z Bin wnnócią swojego pana żądnego świeżem | 
powietrzem za domem odetchnąć, z myśliwym dzie- 
li z ochotą znoję polowania. A cóż koń, dzielny 
znaczy w czasie wojennego boju! Na to niech. ry- 
cerz odpowie, który wpadał w nieprzyjacielskie 
szyki na wiernym i doświadczonym rumaku niosąc 
popłoch i śmierć wrogom — 


„Bo gwałt, co ramię na cięcie wytęża, 
„Przechodzi i do oręża, 

„Bo serce jeźdzca na wojennym błoniu 
„Po połowie bije w. koniu.“ 


owiada zmójdzka piosnka. 
Gdy więc takie powinowactwo uczuć między czło- 
wiekiem a koniem zachodzi, niedziw, że człowiek 


Wonczas mówił Pan do Hioba z pośród obło- 

ków, i rzekł mu: 
grę zo bohaterka oa 

SZ, jego wyniosłością odzi 
"Czyś jak szarańczę skakać go nauczył? 
„Nozdrzem rozdętem pyszny, parskiem straszny, 
„Kopytem grzebie — popisuje mocą i 
„Gdy przeciw zbrojnym zastępom wprost sadzi. 

dzi on z strachu, a nie zadrzy nigdy, 
„I przed obliczem mieczy się nie ZWTACA. , 
„Sajdak strzał pełen głośno na nim chtzęści 
„I rochatyna piónane i dziryd. 
„Z rzeniem, tentętem rwie ziemię pod sobą 
zj, jeż na jeźdzca swojego nie zważa, 
„Gdy raz wojenne odezwą się surmy. 
„Ilekroć surm słyszy — mówi — chrrrrr! 
„Jakby z daleka wietrzył, że tam bój. 
„Po krzyku wodzów i wojennym zgiełku.“ 


pięknego ustępu z ksiąg hiobowych wi- 
znaczenie, niż inne domowe zwierzęta, że on nip- 


*) Kiedy książka hr. Maryana Czapskiego: Historya 
wszechna = AA siebie uwagę mnóstwem Laoni o- 
nych szczegółów historycznych i cytat z naszych prozaików 
i poetów, odnoszących się do tego towarzysza bojów — nie 
bez interesu dla czytelników będzie powyższa rozprawa p. 
Teofila Rutkowskiego napisana zę znajomością przedmiotu, 
k tosca z tego założenia, że aby otrzymać dobrą rasę 

oMi wiedość tę morowego piękne kształty, lecz jeszcze 

trzeba i cnoty, które są czystej krwi własnością. Po wscho- 

im konią arabskim, najdoskonalszym w swoim rodzaju rasa 
koni polskich podana dziś w-wątpliwość odznaczała się niegdyś 
temi przymiotami — czego właśnie stara się dowieść autor 
rozprawy, mający w tem własne doświadczenie. (P. R. 0%.) 


jedaokopytowe, pokryte siercią, karmi się ziarnem 
i trawą, zamieszkuje całą kulę ziemską, zębów w 


cy, rodzi jedno źrebię, które swem miókiem karmi 


ków klimatycznych, jednak dzielne i bardzo pię- 
kne konie. Podanie Arabów Beduinów, wywodzące 
stworzenie konia przed człowiekiem, brzmi-jak Ra- ji. 


konia więcej niż inne zwierzęta polubił, ocenił i 
do większej, że tak rzec moża, poufałości do sie- 
bie przypuścił. i 

O koniu jako zwierzęciu pospolitem nie wiele da 
się powiedzieć. Koń zwierzę ssące, czworonożne, cze cy 


wyobrażenia.i swoje narodowości, W tym kształto- 
waniu narodowości. wszystki iwa, które 
w gowa czasach ycze wiązały ludzi z 
sobą, jedna „tylko poza òmi nięmi spóźnia, 
nieja to 4 która ich łączy. z Stwórcą, jakoby na świa: 
dectwo, że człowiek stworzony na obraz i podo- 
bieństwo Bogą. W owym czasie z wybranego ludu 
wyszedł Abraham miły Bogu; który wypędził od 


obu szczękach ma 42; w trzecim roku życia trąci 
mleczne zęby, na których miejsce nowe mu wyfa- 
stają, i w tym cząsie do lekkiej pracy już jęet 
zdatny. Samica nosi płód od Iltu do 12tu miesię- 


przez rok cały, Średni wiek konia lat 30, a tyje: 
niekiedy lat 50, w stanie dzikości znajduje się tyl- 
ko w Ameryce i na niektórych wyspach ; żyje gro- 


madnie, bo niekiedy w stadach po kilka tysięcy siebie żonę „zwoje Agar wraz z jej synem elem. 
sztuk liczących, broni się | igo i robom, sto- Wypędzona Agara : wraz z małoletnim synem Izme- 
sownie do swojego wzrostu siłę ma nadzwyczajną, | elem udała g aa Fee po dziś dzięń Arabią 
odwagę i roztropność wielką. nem wiatru i będzie lekkim jak on, i będzie szyb- damą 


zwaną, gdzie d zdobył si jej walcząc z 
dzikości żyjące do badania nędzą i przeciwnościami, Bos fe poc dzikie i 


Zostawiwszy konie w 


| kim jak błyskawica. I stało się, po Adamie wizję 7 , prow 
naturalistom, tem bardziej, że takowę w naszym | syn Abrahama, któremu niech będzie pokój dał pierwszy początek bistoryi 
kraju nie znajdują się, przejdźmy do koni oswojo- wieki, jeździł także na koniu, dla, Salomona Podanie pów . powiada, że gdy Agara. po 
nych, a raczej Europie przyswojonych a następnie | wyprowadził 100 koni z morza, i mu je. 58 arabsku dyra gile „Si ,pę pustynie, po 
tak zwanych koni polskiej rasy. mon miał także wojsko na koniach. A te 100]się jej anioł i jej: „Pomnożę, twoje potom- 


J 
Nim przystąpię do wyjaśnienia jakim sposobem stwo do ilości niezliczonęj.. Porodzisz syną, którego 
rasą koni polskich wykształtowała się, muszę pier- 
wej niektóre ciekawe szczegóły o koniach wscho- 
dnich opowiedzieć, i wspomnieć o tem, jak się one 
aż do naszej Polski dostały. 
Rzecz, o której od bardzo dawnego czągu dy- 


dnich dzieli się na cztery główne En od 


3) od Salomona do Mab 
do czasów obecnych. Pierwszy okres, w pomroce 


jenerałą Domas przytacza podanie, Arabów afry- 
akici 


sputy już niema, że, konie wschodnie są najpię |czasów zamierzcbły, nie przedstawia nic ciekawości „że Bóg nauczył aela powoływać ko- 
kniejsze, najdzieliejsze i najzmyślniejsze ze wszy- godnego w tej mierze. Ludzie, rozradzając się i|nie do siebie, gsgdy Je popolat, wszystkie do niego 
walcząc z pierwszemi potrzebami życia, oswajal: Wtedy zaw 


stkich na całej kuli ziemskiej znanych. Między 
wschodniemi pierwsze trzymają miejsce konie wy- 
chowane na półwyspie Arabskim w pustyni Neżdu, 
którą zamieszkują Beduińskie nomady, potem idzie 
Azya Mniejsza, Persya, Królestwo Kabul w Iodjach, 
a nawet w Afryce, Egypt i Królestwo Dongolah 
wydają chociaż pośledniejsze, co zależy. od stosun- 


biegły.  W4 j on najpiękniejsze i 
do tychże potrzeb stworzone; Pozielniejsze i poddał je swojej woli. 

W epoce cd Izmaela dọ Salomona Arabowie 
fomai życie nąpastnicze, zbójeckie, w rczter- 
skie było potrzebą, było koniecznością owej epoki. | Fach. z sobą i w wojnach z sąsiadami. A przyci- 
Koń z pewnością w owym czasie, oswojony w dó- |Śnieni ostatecznie od południa od królów, A-sycyj- 
bytku swęgo pana, liczył się jako sztuka ła, a| skich, od północy od , zamknięci na 


zwierzęta d!a nich chże 
odkrywali, zgadywali w pich instynkta i dobierali 
sposobów oswajania ich, ztąd zatem życie paster- 


wage m ota 
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szkoły weterynarzy w krajach górskich ; dalszy ciąg |rzątowem 344, a w polskiem gimnazyum Franci- powołując się również na $ 153 P. K, a mianoż 
czes i nad ustawą akcyjną. m RC: ie a Józefa 749. W tem ostatniem musiano nawet|wicie na końcowe zdanie tego paragrafu, które mó- 
Wspomniany wniosek dep. Czerkawskiego brzmi | konecznie zaprowadzić klasy współrzędne, co jest |wi wyraźnie, że „w szczególnie ważnych wypadkach 


"dosłownie : połączone z wielką niedogodn:ścią, tak, że musia- |można zmusić świadka do zeznania,“ sąd berliń- 


się on pizyłączyć do projaktowanego rozwiązania 

bieżącej kwestyi, gdyty takowa nie przechod:iła 

poza cel, który jawnie ma osiągoąć. © i 
Wprawdzia trzy mocarstwa przedsiębicrąc ten 


apati N (TE 


„Rada państwa z i j ~f no 1tworzyć drugie gim um polskie we Lwo-|ski uprasza, aby wezwać świadka do złożenia ze- 
FE ETS pas nohwalió nastopujgog i 4 oC my 5 znań. Rozchodziło się więc tylko o pytanie, czy 
się ma do czynienia „z szczególnie ważnym wy- 
padkiem* w duchu przytoczonego ustępu; — sąd 
tutejszy (wiedeński) orzekł, iż wypadek ten jest 
„szczególniej ważnym“ może dla sądów pruskich, 
ale nie jest nim dla sądów austryackich, że 
zatem nie można zmusić świadka do złożenia ze- 
zcań, — i w tym sensie odesłano napowrót akta 
sądowi śledczemu pruskiemu. Znów mniemanog, że 
sprawa jest petai ighe == į knów bi omylono. 
Sąd śledczy pruski nda? sig — prawdopodobnia 
za pofre ctwem urzędu Zozranioztógo — do mi- 
i aisterstwa sprawiedliwości, a w odnośnej nocie za- 
grożono formalnie zerwaniem stosunków prawnych, 
istniejących obecnie między Pritsami a Austryą, 
jeżeli prośbie o przesłechanio świadka nie będzie 
zadość tozynionem; oświadczońo fianówicić bez 
ogródki, że w podobnych wypadkach wykonaną zo- 
stanie wzajemność i rekwizycyi urzędowej na żą- 
davie Aństryi nie będzie zadość uczynionem. Do- 
tychczas rzecz nie jest jeszcze rozstrzygniętą, i 
świadka dotychczas nie zmuszono jeszcze do zło- 
żenia zeznań.* Czy i ọ ile doniesienie to jest pra- 
wdziwe pozostawić oczywiście musimy Tugblattowi 
— W sejmie węgierskim rozpoczęły komisye Iz- 
by poselękiej wò czynności; komisya skarbowa 
obtadowała d. 7b m. nad budżetem ministerstwa o- 
światy. Prawie przy każdej pozycyi tego budżetu 
starano się uszczuplić wydatki, uszczuplono zaś 
tylko przy pozycyach: „Saminaryum nauczycielskie 
w Klausenburgu* (zwinięta dwie. pandy nauczy- 
cielskie po 1000 zł.;) „Koszta utrżymania poli- 
techniki“ (uszćżuplono wydatki o 8,368 zł.; „Męz- 
kie seminarya nauczycielskie" (wyznaczono kwotę 
4,637 zł.;) „Wspólne kosżta utrzymania gimna- 
zyów* (preliminowano 16,000 zł., a wymazano z 
tej kwoty 6000 zł.) Komisya prawnicza Izby de- 
putowanych rozpoczęła swe narady takżo 7 b. m., 
i uchwaliła przedewszystkiem przydzielone sobie 
cztery projekta ustaw, mianowicie: nową ustawę 
karną, procedurę cywilną, ustawę o nakazach pła- 
tniczych i ustawę wekslową, rozdzielić pomiędzy 
refarentów i rozpocząć ostateczne narady nad te- 
mi projektami dopiero wówczas, gdy referenci przed- 
łożą swe sprawozdalia. Ustawę karną przydzielo- 
no Ludwikowi Horwatowi; procedurę cywilną i u- 
stawę o nakazach płatniczych Szczepanowi Teles- 
skyemu, a prawo wekslowe Aleks. Madayowi. 


wę: 
Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo- 


co następuje: 

$ 1. Fundacyi, aktem z d. 4 lutego 1874 celem 
wspierania gmia ubogich w Galicyi przy obowią:- 
kowem budowaniu szkół utworzonój, a uchwałą Dà- 
miestnictwa z d. 8 maja 1874 L. 17,317 zatwier- 
dzonój, nadaje się uwolnienie od wszelkich opłat 
i podatków, jakieby o. k. skarbowi państwowemu 
co do wejścia jéj w życie i istnienia przypadały. 

§ 2. Wykonanie niniejszój ustawy polecam memu 
ministrowi skarbu.“ bo: 

Wniosek ten pisali deputowani: Dr Czer- 
kawski, ks. Ruczka, Łępkowski, Smolka, Dworski, 
Gołąb, Kaczała, Mieroszowski, Jasiński, Dr Cheł- 
mecki, Dunajewski, Mendelsburg, Grocholski, Baum, 
Kabat, Gniewosz, Chrzanowski, Dzwonkowski 


rozpo- 


puje: 

$ 1. Prawne dodatki pięcioletnie przyznawane 
będą na przyszłość profesorom zwyczajnym uii- 
wersytetów, samodzielnych wydziałów teologicznych 
i akademii sztuk pięknych w Wiedniu, we wszyst: 
kich wypadkach według czasu służby, który prze- 
pędzili jako profasorowie zwyczajni w jednym z 
pomienionych zakładów, czy to przed, czy po pra- 
womocności niniejszój ustawy. 

$ 2. Nia zgadzające się z tem przepisy $ 4 u- 
stawy z 9go kwietnia 1870 D.P.P. L. 45, wzglę- 
dnie $ 3 ustawy z 8go maja 1871 D. P. P. L. 40 
i$ 3 ustawy z 19go marca 1872 D. P. P, L. 30 
znoszą się. 

$ 3. Niniejsza ustawa wchodzi w życie z d. 1 
stycznią 1875. 

„8 4. Wykonanie niniejszój ustawy poleca się mi- 
nist,owi wyznań i oświaty.“ 

Ani wątpić nie można, że Izba może nawet bez 
dyskusyi uchwali powyższą ustawę, gdyż powoła- 
ne w $ 2 przepisy istotnie krzywdziły wielu pro- 
fssorów uniwersyteckich. Dość przypomnieć owe 
jackrawe przykłady, jakie przytoczyli prcfzsorowie 
uniwersytetu krakowskiego w zeszłorocznej swój 
pstycyi wniesionój w tój sprawie do Rady państwa. 

— Wydział budżetowy Izby deputowanych obra- 
dował wczoraj nad budżetem mińisterstwa wyznań 
i oświaty. Zułatwiono rozdziały: „uniwersytety“ i 
„szkoły średnie*. Rozchód wynosić ma ogółem 
10 644 343 złr., sprawozdawca Dr Suess wnosi 
10,277,793 złe. W roku przeszłym wynosiły wyda- 
tki na te cele 9.967,051 złr. Z dysknsyi podnieść 
tylko wypad, że p. Giskra zapytał mivistra, czy 
rząd zrobił jaki krok, aby zyskać przeniesienie u- 
stawodawstwa co do uniwersytetu. lwowskiego na 
państwo i czy może sejm galicyjski wziął w tej 
m erze iricyatywę. Dr Stremayr wdpowistdni, że 
sejm g»licyjski nie zrobił dotychczas użytku z słu- 
Żąceg> sobie prawa konstytucyjnego, a dotychczas 
ma ciągle moc prawną statut przez rząd wydany. 

Ciekawem także było oświadczenie hr. Bondy, 
który zapewniał, że namiestnik w Dalmacyi bar. 
R dish podał się do dymisyi, a pozostanie swoje 
w urzędzie robi zawisłem od pewnych wsrunków, 
których bynajmniej nie trzymano w tajemnicy. Do 
warunków tych należy ssnkcyonowanie ustawy u- 
chwalonej przez sejm dałmatyński co do zaprowa- 
dzenia w szkołach języka słowiańskiego. Mówca za- 
pytuje więs rząd, jak się właściwie ma ta sprawa. 
Minister Dr. Stremayr odpowiedział stanowczo, 
że ustawy tej nie poda do sankcyi cesarskiej, gdyż 
rząd nie zamierza zaprowadzić w Dalmacyi języka 
słowiańskiego w szkołach, co się zaś tyczy pewnych 
ułatwień polecono już tamtejszej Radzie szkolnej 
krajowej, aby dłożyła odpowiednie wnioski. 

W końcu posiedzenia poruszył dep. Juzyczyń- 
ski kwestyę ruską, mianowicie utrzymywał, że 
dotychczas nie założono w Galicyi szkół przygo- 
towawczych, z których uczniowie narodowości ru- 
skiej mogliby przechodzić do szkół niemieckich; 
owszem używają wszelkich środków, aby Rusini 
zz do z = R 

ezwanie się dep. Juzyczyńskiego wywołało ży- 
wą dyskusyę, w której brał udział dep. Dunaj E 
wski; przemówienia jego atoli fałszują najwyra- 
źniej dzienniki wiedeńskia, skracając je do niepo- 
znanią. Zanim jednak bliższe otrzymamy szczegó- 
ły, przytoczymy te rozprawy według dzienników 
wiedeńskich. 

Najprzód Dr Stremayr odpowiedział, że w a- 
kademickiem gimnazyum we Lwowie, w którem 
językiem wykładowym jest język ruski, było w r. 
1873/74 uczniów 323. w niemieckiem gimnazyum 


| trzebny 


mie. Niektórzy rodżice pragną posyłać dzieci do 
gi"razyum niemieckiego, ale w takim razie po 
jest egzamin wstępny, którego wielu u- 
cziiów zdać nie może. 

„r Kuranda: Dla czegoż nie ma szkoły przy- 
gGowawczej dla tych uczniów, którzy pragną 
uwęszcrać do gimnazyum niemieckiego? | 

De Suess: W Galicyi obowiązuje niestety 
utawa o języku wykładowym i o szkołach śre- 
daich, która sprzeciwia się ustawom zasadniczym 
i równouprawnieniu narodowości; w interesie pań- 
stwa i kraju życzyć sobie trzeba, aby przynajmniej 
na polu nauki różnic tych nie było. 

Dr Dunajewski: Kraj stara się według sił 
aby każde dziecko pobierało nauki w języku oj- 
czystym; ustawa krajowa Obowiązuje jako ustawa 
i właśnie jako takiej muszą strzedz wszystki» 
władze. 

Dr Suess: Ja właśnie to samo utrżymuję: 
kładziecić nacisk na to, iż obstajecie przy tem co- 
ście zdobyli, ale na polu spraw szkoloych nie po- 
winno być żadaćj eżczegółowej zdobyczy dla jódne- 
go szczepu ludowego; uważacis tò zk zwycięstwo 
polityczne, że posiadacie ustawę, która ze stano 
wiska czysto humaritarnego wzięta, jest wsteczną. 

Dr Dunsjewski: Nie mówiłem ani o zwy- 
cigstwach, ani o walkach. Więcej szkół nie mo- 
żemy zakładać, jak fundusze pozwalają. - 

Dep. Juzyczyński: Jeżeli każde dżiecko ma 
się uczyć w języku ojczystym, to dla czegóż w Ga- 
lioyi wschodniej nie mą ami jednej szkoły ludowej, 
gdzieby uczono % języku ruskim? 

Dep, Gniewosz: Z bardzo prostej przyczyny, 
bo ani jedną gmina nie oświadczyła się za tem. 

Dz, Suess: Zapytywano reprezentacyę gminy 
w Drohobyczu o to, a ustanowiony tamżo c. k 
komisarz rządowy upraszał ò szkółę polską. 

Dr. Dunajewski: Reprezeńtscyę gminzą roz- 
wiązano z powodu złego zsrządu majątkiem gmi- 
ny. O petycyi komisarza nie mam żadnej wiado- 
mości. 

Dep. Juzyczyński: Jedna gmina ruska, w 
której jest 99 dzieci ruskich, a tylko 3 polskie, 
uchwaliła zaprowadzić język ruski, a Rada szkol- 
a krajowa oświadczyła się za językiem . pol- 
skim : 

Dr. Herbst: O Galicyi nie moża nam niestety 
dać wyjaśnienia p. minister oświaty. Szczególna 
rzecz, że. minister odpowiedzialny jest za całe pań- 
stwo, a w Galicyi są osobne ustawy, według któ- 
tych nie może minister ani jednegó nauczyciela 
tam mianować. : 

— Sprawa Aroima zaczyna być sprawą austrya- 
cką, jeżeli wierzyć można Fagblattowi. Oto co pi- 
sze ten dziennik: „Sprawa Arnima zsintetesowału 
niewątpliwie najszersze koła. Jakkolwiek jest tyl- 
ko wewnętrzną sprawą państwa pruskiego, mimo 
to zwracała na siebie uwagę, łatwo usprawiedli- 
wić się dającą, całego Świata cywilizowanego. 
Ważność atoli sprawy tkwiła dotychczas po naj- 
większej części tylko w samym wypadku, za wzglę- 
da na interesowane osoby i przebieg rzeszy, będący 
podstawą dla całego wypadku. Innego powodu do 
interesowania się tą sorawą dytychczas nie było. W 
ostatnich dniach atoli z okoliczności procesu. mię- 
dzy sądami pruskiemi a austryackiemi powstało 
zajście tak groźne, że obawisć się można nawet 
terwania stosuuków prawnych między obu pań- 
stwami, jeśli w ostatecznej chsili nie znajdzie się 
jeszcze punkt wyjścia, któryby był zdolnym zado- 
wolić sąd pruski, i o tyle właśnie sprawa Arnima 
może dla Austryi rabr:ć spocyalcego znaczenia, 

Jak wisdomo, na żądanie sydu śledczego w Boar- 
linie mieli być przesłuchani między innymi świąd- 
kowię zamieszkali w Wiedniu. Tatejszy sąd karny 
zawezwał w terminis Świadków i w ten sposób u 
czynił ządość życzeniu sądu pruskiego. Atoli je- 
den z tych świadków powołując się na $. 153 po- 
stępowania karnego wymówił się od zeznań, po 
naieważ „odpowiedzi na przedłożone mu pytania 
pociągłyby za sobą znaczną dla nicgo szkodę me- 
jątkową.* Świadek ten podał mianozicie w dal- 
szem uzasadnieniu, że jako członek redakcyi obo- 
wiązany jest strzedz tajemnic redakcyjnych i z pew- 


Turcya. 


Z powodu oświadczenia Austryi i Rosyi, a na- 
stępnie Prus, iż Księstwa Naddunajskie mają pra- 
wo zawierania na własną rękę traktatów handlo- 
wych, wydała Porta okólnik do posłów swoich przy 
pomienionych rządach, w którym słowami bardzo 
miękkiemi broni swoich praw zwierzchniczych. O- 
kólnik ten jest odpowiedzią na ustne oświadczenie 
posłów, i brzmi według N. fr. Presse, jak nastę- 

uje: 
i Minister turecki spraw zegranicznych Aarifi pa- 
szą do JJWW. Raszyda paszy, Kiamila paszy i 
Aristarchi beja: 

Konstantynopol 23 paździerdnika 1874. 

Włeśnie co zrobiony był krok zbiorowy ze stro- 
ny trzech mocarstw północnych. Pierwsi drago- 
manie psselstw austryackiego, niemieckiego i ro- 
ayjskiego udzielili mi jednobrzmiącą instrukcyę 
awoich szefów pod względem prawa Księstw Nad- 
dunajskich do zawierania traktatów handlowych 
z obcemi psństwami. Mam zaszczyt przesłać. ni- 
niejszem JW. Panu odpis tej iustrukcyj. 

Wykazuja się z niej, jek s'ę JW. Pan przeko. 
uasz, że gsbinety wiedeński, berliński i peterabur- 
ski ze względu na swoje i:teresa materyalue i po- 
łożenie księstw Naddunajskich, oświadczają, że 
mają prawo zawierania z niemi bezpośrednio u- 
mów specyalnych co do ceł, przesyłek i handlu. 
Gabinety ta dsją nam jednak zapawnienie, że do- 
tyczące rokowania nie będą miały wcale cechy 
politycznej. Ważność, jaką rząd cesarski przywię- 
zuje do tego oświadczenia trzech mocarstw zaprzy- 
jaźnionych z nim i sorzymierżonych, wkłada na 
niego obowiązek spełcienia ich życzeń, o ile tylko 


nością zostałby wydalonym, gdyby odpowiedział | można. Trzymaliśmy się „zawsze tej zasady tak da- 
na zadane sobie pytania, które zawierają tajemni- |lete, że kiedy gabinet wiedeński naprzód wystąpił 
ce redakcyi, wreszcie, pominąwszy nawet szkodę | z propozycyą przyznania Księstwom prawa zawie- 


materyalną, jakąby z tego powodu poniósł, już z 
powołania swego dziennikarskiego, któreby musiał 
calkiem porzucić, widzi się zmuszonym odmówić 
wszelkiej cdpowiedzi na zadane. sobie w sprawie 
Arnima pytania. Odnośry protokół przesłano są 
dowi śledczemu w Barlinie i sądzono, że sprawa 
jest w ten sposób załstwioną. 

Omylono się jednax. W kilka dci potem nade- 


rania umów handlowych, pierwszą naszą myślą by- 
ło znaleść droga wyjścia, aby módz bez narusze: 
nia praw wys. Porty uczynić zadosyć potrzebom 
położenia. i 

Rząd cesarski umie zaiste cenić owe mniej wię- 
cej bezpośrednie, muiej więcej ważne interesa, któ- 
rych sprawa ta dotyka; ani tych interesów nie za- 
poznaje, ani też konieczności, z jaką one do prak- 


szło ponownie pismo rzeczonego sądu, w którem |tycznego postanowienia zmierzają. Nie omieszkałby 


NE A A A A A AR 


swoim półwyspie ubogim i m, Arabowie od- 
rodzili się od przodków ry a konie zkarłowa- 
ciały. Upadły rasy, a w czystości mniej więcej pier- 
wotnej zachowały się tylko w szlachetnym i świe- 
tnym Izraelu i w tym stanie doczekały się panc- 
wania Salomona. Rozpatrzywszy się badawczem c- 
kiem w przytoczonem podaniu Arabów o stworze- 


lee z fr wnosić można, -4 sto z 
mono upadającą krew koni 
wschodnich i piesci 4 najlo * 


yw bo te sto koni były nad inne wybra- 

ne i przepi system 

wychowywania. Później daleko to samo zrobił Ma- 

homet, jak po Mahomecie ktoś inny zrobić może 

widząc upadsjące rasy z postępem czasu, 

one e swoim wszystko co Śmiertelne 
e 


z moąd, tylko z ras , 0 tem mam 
wiarogodna świadectwa pisane, bo w Starym Testa- 
meaqcie w R. cd wiersza 26 powiedziano, 
Salomon miał 40,000 koni, 12,000 wozów, 


ościach doń należących, tudzież miał 
ludu zbrojnego — na koniach koło siebie, 


z nim handlowali, kupowali dla niego. Sprowadzo- 
no mu cztery konie z Egiptu, za które zapłacono 


scy królowie syryjscy sprzedawali mu także konie. 


Że król Salomon prócz zamiłowania posiadał padek ras 
gruntowną znajomość natury konia, ne to także | mówię, 


liczne posiadamy dowody. Między innemi przyto- 
czę jeden, zachowany w podaniu, które brzmi jak 


o Jeruzalem złożyć hołd i powinszowa- 


epszym rasom z nich [wam głód dokuczy, nazbierajcie opału, roznieócie 
w prowadzeniu ich i|cie 
cę — a nim ogień rozpłonie, nim się do posiłku 
przyrządzicie, stanie przed wami obfity plon poło- 
który w|wu. Idźcie, niech wa: Bóg okryje swoją opieką * 
| niszczy. | Wysłańcy pokolenia Azet puścili się w drogę — 
sto koni Salomonowych były wybrane nie|a gdy na pierwszym przystanku wykonali, co im 

wschodnich. już | polecił Salomon, ani dzika żebra, aui lekka gazel- 
la, eni struś lotny nie uszły pogoni. Oświeceni o 
że | wartości daru syna Dawidowego Arabowie, wrósi- 
) 12,000|wszy do swoich, przeznaczyli tego konia na roz- 
zbrojnej kawaleryi, która stała w miastach i po- | płód, pilnie wychowywali potomstwo i z niego wy- 
siad mrogo | prowadzili rasę, którą przez wdzięczność nazwali 
ach Dalej | Ząd-el-Raksb (opatrzenie na pcdróż). I to była ra- 
znowu jest świadectwo w piątej księdze królów R. |sa, 
X od wiersza 16 do 29. Sprowadzano także konie | podań i świadectw w Starym Zakonie zapisanych 
dla Salamona z Egiptu i z Coa, bo ci, którzy |pokazuje się, ża Salomon, 
kose) pilnie na potrzeby ludu swego i z roztro- 
pnością 
600 syklów srebra, każdy po 150 syklów. I wszy. |rasy najszlachetniejszych koni na wschodzie, chów 


wek znikąd, żeby kto przed Mahometem myślał o 
zapaleniu nowej is 
następuje: Arabowie z pokolenia Azet przyszli do | szłachetniejsze r 
wspaniałeg 


nie Salomonowi z powodu małżeństwa jego z kró- 
lową Sabbą. Gdy poselstwa sprawili powiedzieli 
mu: O proroku boży! nasz kraj daleki a my- 
śmy wyczerpsli wszystkie nasze zapasy, ty jasteś 
król wielki, dsj nam możność powróceniw do na- 
szych. Na te słowa król Salomon kazał wyprowa- 
dzić ze stajen swoich wspaniałego rumaka pocho. 
dzącego z rasy Iżmaela i ż”gasjąc ich powiedział: 
Oto jest zapas, który wam daję na drogę; gdy 
ogień, najlepszego jeźdzca z pomiędzy was posadź- 
ną tym koniu, uzbrójcie go w nejlepszą lan- 


której rozgłos napełnił świat cały. Otóż z tych 
król z mądrości znany, 
złemu zapobiegał — a widząc upadające 
om w pewny system ujął i na bardzo długi czas u- 


wschodnich powstrzymał. Na bardzo, 
długi czas, bo żadnych nie mamy wskazó- 


koni. 


Mahomet, ten wielki reformator wschodu, obda- 


kry życia w gasnące powoli naj-|lić 360 bałwanów. Miasto więc było w posiadaniu 
Mabometa. 
w piątek; jednakże przyszła nowina, że liczne 


rzony wyższym geniuszem, odrazu pojął: że każdy 
przepis w dogmat wiary ujęty ochotniej się zacho- 
wuje i punktualniej wykonywa, ztąd też najprzód 
prorokiem siebie ogłosił, a potem wszelkie prze- 
pisy i prawa dla ludu swego przez siebie o my- 
slane jako pochodzące z woli Boga, którego jest 
prorokiem, wiernym swoim objawił i w księdze 
Al-Koranu na wieczoą pamiątkę zapisał. Gdy inne 
rzeczy uporządkował, i o koniach też pomyślał, 
Arabowie i Beduini zachowali podanie o pochodze- 
niu ras koni wschodnich przez Mahometa wybra- 
nych, które brzmi jak następuje: Ą 

Otóż prorok Mahomet, na którego niech Bóg 
zsyła pokój i chwałę, opuściwszy Medynę dnia 
dziesiątego miesiąca Ramadan z wojskiem 10 ty- 
sięcy ludzi wynoszącem, z największym pospiechem 
pizybył do Mekki tegoż samego dnia przed radej- 
ściem nocy. Dziesięć tysięcy oga zapalono na jego 
rozkaz. Potem Zobsir zajął drogę Kaada na gó- 
rach panujących nad świętem miastem, Saad opa: 
aow} prgórki, przez które ta droga przechodzi, 
a Alyj ze swoją kawaleryą i sztandarem Islamizmu 
usadowił się na górze Hadżun, następnie Hlet, 
Ozejd-AbuBaker i Oseame, syn Zsjda, i inni 
uszykowani jak należy, poszli do boju i bałwo- 
chwalcy zostali zwyciężeni, 4 prorok dziękował 
Bogu za zwycięstwo. I były łupy wielkie, gdyż 
wzięto 6 tysięcy kobiet, 30 tysięcy wielbłądów, 
40 tysięcy kóz, przytem 4 tysięcy uncyj złota i 
tyleż srebra, jakoteż drcgich kamieni, których ko- 
lor i połysk olóniewały oczy. Potem Mahomet 
z głową pokrytą czarną zasłoną, odzian w płaszcz 
pielgrzyma, wszedł do Mekki o wschodzie słońca, 
wstąrił do kościoła Kaabech i w nim kazał oba 


Stało się to 21 miesiąca Ramadan 


krok, złożyły równocześnia oświadczenie, iż bynaj- 
mniej nie chcą naruszać węzłów, które łączą Księ- 
stwa z dworóm zwier:Chńicżym; 5 oświadczecie to 
przyjmujemy z zadowoleniem. Mimo t'g? zniewo- 
leni jesteśmy zapytać, ażali ten nowy zamach wy- 
mierzony Ña paryski fraktat pokoju, nie będzie 
miał takiego samego skutku jak popfzednie, ażali 
nie przyjdzie dzień, w którym wela ludzka okaże 
się bezsilną, aby powstrzymać potok, któremu o- 
tworżóno śpużty natiiszenióm kolejnem traktatów. 

Uwaga ta nie wypływa z mylnego pojmowania 
ząuamia, jakie Księstwa stawiają. Znamy rozległość 
przywilejów, jakich one używają pod administra- 
cyjoym i handlowym względem. Przyznajemy, że 
mochrstwa, których poddani znoszą się z Multana- 
mi, Wołoszczyzną i Serbią, pragną uczynić zadosyć 
względom wynikającym ze szczególnych stosunków 
Księstw; ale „gd by iam przyszło wyciągać stąd 
następstwa, któreby pizerżiiciły kwestyg na całkiem 
inne niż traktatowe pole. 3 

Mając powody, dla których pomijamy punkt pta- 
wny i przez to unikamy dyskusyi, któraby nas nie” 
wątpliwie postawiła w konieczności: odwołania się 
do każdego z osobna państwa peia a na tra- 
ktacie paryskim, żądając od niego osobnego zdania ; 
upatrujemy w tej sprawie jedną tylko stronę, to 
jest, uprzedniego zapytania rządów książęcych u 
dworu zwierzchoiczego. Propozycya nasza widocznie 
zostawia wolną drogą wszelkiemu prawnemu postę- 
powaniu, zamierzając jedynie ułatwić rezultat, jaki 
trzy gabinety północne pragną w interesie „swoich 
poddanych osiągnąć. Niedogodności, jakie się oke- 
żują z braku obowiąznjących i wyrsźoych powin 
ności dla stopniowego rozwijania dróg komuaiką- 
cyjnych, mogą być zdaniem wys. Porty zupełnie 
usunięte, nie schodząc z pola traktatów. Nie jest 
to jedynie kwestya formy, za jakąby ją chciano uwe- 
żać, która dyktuje nasze zachowanie się w tej 
sprawie. Książęta kanclerze i hr. Andrassy mogą 
być przekonani, iż wyższa względy wkładają na 
nas obowiązek nie schodzenia ze stanowiska, któ- 
reśmy sobie od początku obrali. Pochlebiamy s0- 
bie w nadziei, że JWPan uwagi te z tą samą przyj- 
miesz lojalnością, z jaką wyraziliśmy myśl naszą. 

Żechciej JWPan niniejszą depeszę udżielić księ- 
ciu kanclerzowi (ministrowi spraw zagranicznych) 
i złożyć mu jej odpis. 

Proszę przyjąć itd. Aarifi pasza. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 listopada. Na posiedzeniu Komisyi 
fizyograficznej odbytem d. 7 b. m, po rozdaniu spra- 
wozdania za r. 1873 Tom VIII, Przewodniczący zawia- 
domił: że p. Franc. Popiel z Kotowej Woli nadesłał 
50 złr. na poparcie prac Komisyi; że Wydział nauk 
przyrodniczych i lekarskich zatwierdził wybór członków: 
pp. Henryka Wachtla, Ireneusza Stengla i Edw. 
Majewskiego; że Komitet Tow. gospodarczego ga- 
licyjskiego udzielił Komisyi wiadomości o, zbiorach rol- 
niczych z roku 1872, prosząc zarazem Komisyi o zda- 
nie w rzeczy podziału wschodniej Głalicyi na stref: 
gospodarcze. Dr Wierzejski złożył rozprawę o owa- 
dech błonkowatych (błonkówkach); pref. Łomnicki 
sprawozdanie z badań geologicznych okolicy Złotej Lipy; 
p. Stan. Olszewski pogląd na formacyę trzeciorzę- 
dną Podola galicyjskiego; prof. Kolbenheyer wy- 
miary barometryczne wzniesienia nad poziom morza 
okolicy Bialskiej; prof. Alth, rozprawę p. Henr. Wal- 
tera o przecięciu geologicznem po linii kolei żelaznej 
z Chyrowa do Łupkowa; Prezes Akademii list p. Wład. 
Przybysławskiego objaśniający załączone okazy 
warstw geologicznych, przebitych w czasie kopania stu- 
doi do 21 metrów głębokiej w Czortkowcu; p. Emeryk 
Turczyński dodatek do spisu roślin z okolicy tarno- 
polskiej; prof. Czyrniański rozbiór chemiczny 29 
okazów węgla krajowego, dokonany w jego pracowni 
przez p. Giermańskiego. Dalej zawiadomił Przewo- 
dniczący o odebraniu i przeniesieniu do Muzenm Komi- 
syi pięknego zbioru ptaków krajowych hr. Kaz, W o- 
dzickiego, którego mozolnem oczyszczeniem i usta- 
wieniem zajmował się p. Prohaska; że p. Kamiński 
z Nowego Targu nadesłał skamieliny z Bogoźnika, Ma- 
ruszyny i Szaflar; że p. Zaręczny sporządził kartkowy 
spis roślin znajdujących się w Zbiorach Komisyi na 
dwie ręce; jeden z nich pozostanie ułożony w alfabe- 
tycznym porządku a drugi układa się w porządku sy- 
stematycznym. Tenże układa zbiór geologiczny a po 
ukończeniu tej pracy będzie układać zbiory entomolo- 
giczne, zabezpieczone tymczasowo od możliwych uszko- 
dzeń. W końcu uchwalono rozpocząć druk materyałów 
gotowych do IXgo Tomu Sprawczdania Komisji za 
rok 1874. 

— Dziś rano za przybyciem pociągu lwowskiego po 
godz. dtej rano, znaleziono w wagonie trzeciej klasy 
nieżywego mężczyznę, mogącego liczyć lat 45 — 50. 


wojska bałwochwalców idą przeciw niemu. Prorok 
wyszedł ze swojem wojskiem dnia 6 miesiąca Ha- 
wal, zajął pozycye na równinach Honeju, o trzy 
mile od świętego miasta. Bitwa była stoczona, 
wojsko proroka rozproszone i on ram omal nie 
zginął, Bałwochwalcy wydawali radosne okrzyki: 
„Chwała niech będzie naszym Bogom, Mahomet 
zginął!“ Prorok był w największem niebezpie- 
czeństwie i przy vim znajdowali się tylko Ali, 
Abbas, Abusofi»n i Abdel»h. Jednakże wodzowie 
proroka zebrali rozproszone wojsko i w nowej bi- 
twie pod Beder zwyciężyli bałwochwalców, bo Pan 
Bóg, Pan wszechmocny rzucił 'proch w oczy nie- 
przyjaciół I oczy i usta i nosy bałwochwalców 
były pełne piaska. Bo Bóg dnia tego przysłał na 
pomoc Mahometowi legion aniołów, strojnyoh 
w białe szaty, z koroną na głowach i z oguistemi 
przepąskami koło biodr, na koniach wszelakiej 
maści. Anioł Gabriel na swoim koniu zwanym 
Hajsim, dowodził temu zastępowi. W Medynie masa 
ludu była pozornie nawróconych i życzyła źle 
erorokowi. O czem on wiedząc, i bojąc się, aby 
pogłoska o jego Śmierci nie osłabiła w Medynie 
gorliwości wiary i nie ośmieliła niewiernych, zwo- 
łał Mahomet mnogą liczbę jeźdzców i rzekł im: 
„O wierni, siedzicie na koniach i klaczach nejszla- 
chetniejszych, pochodzących ze stad i stajen wiel- 
kiego króla Salomona, syna Dawidowego, proroka 
i pana, na których Bóg niech zlewa swoje błogo- 
sławieństwo. Pędźcie do Medyny i zwiastujcie, że 
posłaniec boży nie zginął, że Bóg, Pan wszech 
rzeczy, dał mu zwycięstwo.* Oni się pokłonili i 
polecieli; a było ich 360, t. j. tyle, ile było wy- 


rzuconych posągów bsłwochwalczych. Ale z liczby 
jeźdzców, których konie były z nejpierwszych ras, 
pięć tylko klaczy przybyło na miejsce, inne albo 
padły, albo daleko później przybyły. Nazwiska ich 


Przywołany lekarz Dr. Domański stwierdził, iż mie było 
żadnych na ciele oznak Śmierci gwałtownej, lecz że 
nieznajomy umarł prawdopodobnie w skutek apopleksyi. 


Ze znalezionych przy him papierów i rzeczy, OYA% Z 


zeznsń kiltti osób, które poznały nieznajomego, spraw= 


dzone, iż był to Romuald Maniecki kancelista s4- 
dowy z Chrzanowa, który tamże powracał z Bogumi- 


łowic. Jechał sam w wagonie bez towarzyszy podróży, 


a w kieszeniach znaleziono podczas przeszukania ze- 
garek srebrny, wóksel, pieniędzy około 20 zł. i inne dro- 


biazgi. Wszelkie przeto podejrzenie rabunku lub okra- 
A jest wykluczone. Rodziną zmarłego zamieszkałą 
w Chrzanowie natychmiast o wypadku zawiadomiono; 
ciało zaś odwieziono do kliniki. 

— Wojciech Poter 85letni froter, umarł dzić na- 
gle na apopleksyę, froterując posadzkę, do której się 
najął, mimo udzielonej mu Śpiesznie pomocy przez aż 
mowników i przybyłego p. Paeżkowskiego doktoram 
medycyny. : 

a We wzmiańce naszej o Zgromadzeniu członków 
Towarzystwa akademickiego wzajemnej pomocy, NE 
szczone zostało nazwisko p. Zygmunta Feliksa lo- 
ktoranda prawa, którego Zgromadzenie mianowało rad 
dzy innymi takźe członkiem honorowym Towarzys! 
bratniej pomocy, jako dawniej prezesa. : i 

— Wézoraj odbył się drugi koncert pp. Birgera i 
Rosenthala. Nie bgdziemy się tu rozpisywać, gdyż zeszłym 
razem ocehiliśmy już tych artystów, to tylko nadmienić 
musimy, że gra p. Rosenthala bardzo zyskała na wy- 
bornjm fortepianie z fabrykią Schweighofera, którego 
dostarczył skład p. Hollmana. 

Słyszeliśmy, że pp. Rosenthal i Bńrger za stara- 
niem kilku osób obiecali wziąść udział w koncercie na 
korzyść Gorlic, gdyby ten dał się urządzić w ciągu dni 
kilku. Spodziewamy się, że ten pomysł przyjścia z po- 
moćg fogorzeleom da się urzeczywistnić. s 

— W policyi żłożono rękawek jonatowy, który ja- 
kaś pani kupując masło zostawiła przy Annie Celejo- 
wój z Rybny. 
korę wieczorem patrol policyjny znalazł na 
plantacyach na stragatiie worek z pszenicą. 

— Brzozów 11g0 października. - 

Do Rady powiatowej wybrano wczoraj z większych 
pesiadłości p. Konstantego Bobczyńskiego właśc. 
dóbr i p. Rudolfa Bojsap sko! na dzierżawcę. 

— Mymowa i1 listopada. R 

Dziś Rdz tu dziedzic tutejszej wsi, Karol Poraj 
Stobnicki o. k. major pensyconowany, obywatel oto- 
czony powszechnem zanfaniem i szacunkiem , opiekun 
kościoła, szkoły i gminy, wzór dobrego syna kościoła i 
ojczyzny, przeżywdży lat 72, RE: 

=. Muwów 11 listopada. ist ZŁ 

(E.) Jak normalne stosunki istnieją W Laszym tos- 
trze, Świadczy zgromadzenie wczorajsze, sproszonć przęź 
dyrekcyę teatru w celu naradzenia się nad losem sony 
polskiej. Oto dyrekcya, po prostu niewiedząc co /podząć 
wśród chaosu, jaki powstał w skutek gospodarowania 
w teatrze kilkunastu po sobie spółek i komitetów, za- 
grożona znacznym niedoborem, otoczona zewsząd nie- 
przyjaciółmi, zwołała niejako ankietę, celem obmyślenia 
sposobu postępowania dalszego. EB 
gęba r ‘było dość licznem. Oprócz wielu człon” 
ków pórsonalu teatralnego i dziennikarzy, byli pra 
członkowie Wydziału krajowego Dr Wereszczyńsk 
i Waleryan Podlewski, radzca Wydziału krajowego 
Mochnacki, Dr Antoni Małecki, adwokaci Dr M a- 
deyski, Dr Kornel Hofman i wielu innych. : 

Przewodniczył p. Podlewski, Przedstawiono ptze- 
dewszystkiem stan rachunków teatru, który wykazuje 
cyfry opłakane. P. Konarski, członek obecnej SPAC, 
który przeszedł był z dawniejszej, obszernie bronił po- 
stępowania spółki dawniejszej. Rezultatem sporu "przed; 
zgromadzenie wytoczonego było zgodzenie się na sąd 
polubowny. Z jednej strony pp. Woleński i Hubert 
wybrali sędzią Dr hubiúskiego , z drugiej strony. p. 
Konarski Dr Filipa Zuckra. 3 

Po tej przeprawie rozpoczęła się dyskusya o obecnym 
stanie teatru; wytykano braki, wskazywano Środki za- 
"adzcze i na tem się skończyło. Co dalej się stanie, 
trudno odgadnąć. W każdym razie zdaniem naszem Wy- 
padałoby, aby przynajmniej aż do- rozstrzygnięcia sporu 
przez sąd polubowny wstrzymano się od wzajemnych 
napaści i gorszących swarów. 

— W Dzienniku Polskim zamieszczona jest „do 
akademików lwowskich pokorna prośba i wezwanie, * aby 
zaniechali zwyczaju palenia tytóniu w andytoryach pod- 
czas przerwy między wykładami, gdyż koledzy ich, któ- 
rzy nie palą, będąc słabi na oczy albo na piersi, tu- 
dzież profesor mający wykładać w sali napełnionej dy- 
mem, są narażeni na połykanie dymu, oraz że „audy- 
toryum, które bądź co bądź jest przybytkiem manki, 
zamienia się w knajpę, co jest dowodem nieszanowa- 
uia nauki i prfesora.4 ; 

— Znany rzeźbiarz Wiktur Brodzki spadł w p 
cowni swojej w Rzymie ze znacznej wysokości, i jak 
donoszą Kuryerowi Warsz., złamał sobie obojczyk tu- 
dzież mocno się potłukł. 

— Kościół w Wiślicy, jeden z najdawniejszych za- 
bytków budowniczych ostrołukowych w kraju naszym, 
pochodzący z wieku 14go, ma być odnowiony staraniem 
komitetu w tym -celu zawiązanego. Zwieziono już zna- 


są: Byglawieh, Monakieh, Hohejleb, Tujzieb, Gilfieb. 
Te pięć klaczy prorok wziął dla siebie, posmaro- 
wał im oczy kokielem i na matki do stada prze- 
zaaczył. Nie wszystkie podania zgadzają się na 
nazwiska pomienionych klaczy: Syglawieh, Mona- 
kieh, Hohejleh, Gilfieh, przez wszystkie podania 
przyjęte, co do piątego Tujzieh, wymienisją jeszcze 
sześć innych nazwisk, jakoto: Feregieh, A b, 
Daagianieb, Kasząnieh, Kobejszeb, Messeneh. Przy- 
bywszy te sześć klaczy jąko najszlachetniejsze z Neżd- 
kohejlanów, było ich razem jedenaście. A że te 
klacze same rozrodzić się nie mony, przeto poda- 
nie dalej powiada: Że prorok Mahomet kazał 
sprowadzić w jedno miejsce najszlachetniejsze i 
uajpiękniejszo ogiery, jakie miał w pustyni, i przez 
dwie doby nie kazał im dać ani krzty jadła, ani 
kropli napoju. Po takiem wymorzeniu głodem, ka- 
zał im w bród nasypać najpiękniejszego jęczmie- 
nia; a gdy kcnie z żarłocznością do jadła się 
rzuciły, wojenna trąba dała hasło boju — siedm 
ogierów podniosło głowy, a rżeniem i tupaniem 
okazały do boju gotowość. Te ogiery Mahomet wziął 
dla siebie, posmarował im oczy kokielem i na oj- 
ców przyszłych pokoleń naznaczył. Nazwiska ich 
były: Sakab, Martagies, Lezas, Tarb, Wonard, 
Lakif Nakiw. Było jeszcze pięć sławnych ogie- 
rów; Fettar, Mertehit, El-Schekib, Lehan i Jazib, 
na których jeździli wodzowie Mahometa: Otmar, 
Akubekr, Ali i Osman, a na Jazibie sam Mahomet 
jeździł, które to konie połączyły się także z wyka- 
zanymi powyżej klaczami. 
(Ciag dalszy nastąpi). 


Hmmm na 


©zny zapas materyału a z wiosuą ma być robota rozpo- 
czętą. Wieża otrzyma nowy szczyt 120 stóp w$yRoki 
zastosowany do całości budowy. 


— Tygodnika Ilustrowanego N. 358 zawiera: 
„Naszyjnik z pereł“ (drzeworyt); — „Kronika tygo- 
dniowa;* — „Przegląd polityki zagranicznej ;“ — „Druga 
brama przed kościołem na Jasnej (+órze w Częstochowie* 
(z drzeworytami);— „W drodze do Bałty“ (z drzewo- 
rytem;* — „Eli Makower,* (powieść) Elizy Orxe8sz- 
kowej); — „Wiktorya Bakałowiczowa* (z drzewoty- 
tem); — „Szachy ;* — „Rebus;* — „Palenie zwłok ludz- 
kich;* — „Opuszczona,* dramat Coppego;*— „Osadnicy 
w ziemi Landżu;*— „Doktor Eger“ (powieść), napisał 
Albert Sorel; — „Wit Stwosz“ dramat Wincentego 
Rapackiego. 

= Wędrowoa N 253 zawiera: „Rembrandt;* — 
„Między Bolgarami.* podróż Wilhelma Lejean;*— 
„500,000 f. szt.“ powieść Amelii Edwards; „Da- 
wid Livingstone ze Stanleya.* Nowości i rozmaitości. 

— Podczas nabożeństwa w kościele Św. Piotra w 
Münster d. 6 listopada spadł klucz sklepienia, które 
właśnie naprawiano, i trącił w głowę celebrującego ka- 
płana X. Hólschera oraz chłopca, który służył do mszy. 

„Ksiądz się zachwiał, ale mimo zranienia, i krwi pły- 
nącej mu po twarzy, ukończył, mszę. 

SĘ Dnia 11 listopada całe przedpołudnie śnieg, pó- 
źniej pochmurno; termometr od — 0*6 doszedł dò 


+ 20 R. Barometr 4 małym ruchem; dnia 12 listopada 
o godzinie 6ej rano stan jego był 32642, termometru 
— 22 RB. Wiatr północny. 

— W piątek dnia 13 listopada: Śgo Homobona wy- 
znawcy. 


Wielkie wrażenie w całej Rosyi wywarł proces tyl- 
ko co ukończony w Moskwie przeciw igamenie Mitro- 
fanii. Zajęcie powszechne, jakie ten próces wywołał ła- 
two zrozumieć, z powodu stanowiska oskarżonej i zawi- 
łości całej sprawy. Mitrofania jest z domu baronówne 
vapi córka byłego „a mnaye Kaukazu, spokrewnio- 
1 ajpierwszemi domami, mająca przystęp do dworu 
CM Farid eaa anao io tego stc- 

„ że powierzała jej ważne iżye religijne i nie wy- 
magała rachunków. Mitrofania stała æ) A k + 
zwykłe zakonnicó, dła niej wydawano wyjątkowe ukazy, 
jej nakarywano wprowadzać porządek w klasztorach. 
Była ona przełożoną moskiewskiego dyecezyalnego zgro- 
madzenia sióstr miłosierdzia, dawniej przełożoną takie- 
goż zakładu w Petersburgu i Pskowie, a co ważniejsza 
przełożoną klasztoru w Sierpuchowie, która to godność 
dorównywa biskupiej. Przed sądem przysięgłych stawa- 
à Ona w pełnym ubiorze klasztornym z krzyżami na 
piersiach; przygotowano dla niej fotel, wprowadzono ją 
drzwiami przeznaczonemi dla publiczności i w końcu 
została skazaną na zesłanie na 3!/ą lat do gubernii 
Jenisejskiej, pozbawienie wszystkich praw stanu i za- 
kaz wydalenia się z Syberyi w ciąg lat 11, a to na 

wie orzeczenia przysięgłych, którzy vznali ją win- 
ną ale zasłogującą na podłażliwość. 

Długi ten proceB jeszcze nie jest w całości podany 
w dziennikach rosyjskich, chociaż sprawozdania zajmują 
_ połowę. niemal każdego numeru. Brakuje jeszcze końca 
«nowy prokuratora i wszystkich obron, replik a więc 
k najświetniejszej części procesu. Znamy już jednak cały 
przebieg sprawy, przez 14 dni rozbieranej przeto mo- 
żemy ją tu podać w krótkości. 

Mitrofania, jako przełożona klasztoru w Sierpucho- 
wie otrzymała była polecenie od Carowej urządzić upa- 
dające zgromadzenie sióstr miłosierdzia w Petersburgu, 
a potem założyła sama podobne zgromadzenie w Mo- 
skwie. Kożyła ona na ten cel z własnych fanduszów, 
zbierała składki, ale gorliwość swą posunęła tak dale- 
ko, że jak się okazuje, używała nieprawych sposobów 
dostawania pieniędzy. Zarzuty jej czynione odnoszą się 
do stosunków z trzema dobrodziejami klasztoru: Lebie- 
diewem, Medyncewą i Sołodownikowym, trzema ogro- 
mnymj bogaczami, 

Lebiedów jest handlarzem drzewa, mającym obrotu 
handlowego około 800,000 rer. rocznie. Jako taki cho- 
ciaż skąpy, wspierał klasztor i zgromadzenie głównie 
dla tego, że spodziewał się za pośrednictwem stosun- 
ków Mitrofanii uzyskać ordery, na które zdaje się był 
dość czułym. Mitrofania łudziła go nadzieją i jak po- 
wiada, uzyskała od niego blankiet wekslowy zaopatrzo- 
ny podpisem na 30.000 rubli, z prawem zrealizowania 
go w razie gdyby to odznaczenie przyszło do skutku. 
Ponieważ Mitrofania jako zakonnica nie miała prawa 
wystawiać weksli, a prowadząc znaczne budowle ciągle 
potrzebowała pieniędzy, byli zatem ludzie co udzielali 
jej swego kredytu wekslowego biorąc od niej zaręcze- 
nie, że ona w terminie zapłaci. Mitrofania utrzymuje, 
że w rzędzie tych był i Lebiedew, i dlatego chociaż 
nie wyjednała mu orderu, weksel puściła w kurs ma- 
jąc zamiar wykupienia go w swoim czasie, Kiedy Je- 
dnak weksel przedstawiono do zmiany Lebiedew zapro- 
testował go jako fałszywy i Mitrofania została oskarżo 
ną o sfałszowanie podpisu. 

Druga sprawa dotyczy Medincewoj. Jest to również 
osoba bardzo majętna, majątek jej przynosił 33,000 ru- 
bli rocznego dochodu. Osoba ta zamężna, ma już doro- 
słego syna i nałóg pijaństwa, który ją uczynił na w 
pół idiotką. Mąż bojąc się strwonienia przez nią fun- 
duszów, a” może i przez chciwość, przeprowadził tyle, 
że odjęto jej zarząd majątkiem i męża zrobiono opie- 
kunem. Medyncewa uskarżała się na ucisk w domu, nie 
dawano jej pieniędzy, otoczono szpiegami, szukała ona 
środka ratunku i udała się do Mitrofanii o pomoc: wre- 
szcie kiedy ją własna służąca wybiła w domu, uciekła 
od męża prosząc o przyjęcie do klasztoru, Mitrofania 
obiecała zająć się zrzuceniem nałożonej opieki, ale pro- 
siła o zapewnienie zapisu domu na swój zakład, a dom 
ten był wart 100,000 rubli. Otrzymawszy przyrzeczenie 
zajęła się igumenia gorliwie sprawą, ale usiłowania jej 
były daremne. Starała się więc doprowadzić do zgody w ro- 
dzinie na tej podstawie, aby syn objął majątek dając 
matce 9000 rubli pengyi, a klasztorowi dom i prócz 
tego 50,000 rubli. Syn przystał, ale potem rzecz roz- 
chwiała się, gdyż głupkowata Medincewa wpadła pod 


inny wpływ, i opuściła klasztor. Wówczas Mitrofania | Listy hipoteczne 


bojąc się, że zapis zniknie, kazała klientce swej wysta- 
wić weksle na łączną sumę 50,000 rubli niby dla adwo- 
kata prowadzącego sprawę Medincewoj i z datą uprzednią 
nałożeniu opieki. Oskarżona zapiera się winy, twierdząc, 
że Medincewa jest zupełnie przy zdrowych zmysłach 
i wiedziała, że to jest zwrot kosztów wydanych w jej 
sprawie. 


Największą jednak jest trzecia sprawa Sołodowniko- | 4 


wa. Bogacz ten był kupcem, milionowym panem, ale 
zostawał ciągle pod grozą procesu o należenie do sekty 
skopców. Z tego powcdu czynił on wiele ofiar na pra- 
= cerkwie, uzyskiwał pochwały i ordery, a to 
. pośrednictwem Mitrofanii. To też w chwili kiedy mu 
miano wytoczyć proces udał się do niej i wiadomo, że 
NA jej Wezwanie posłał około 200,000 rubli na zasma- 
rowanie całej sprawy. Co z temi pieniędzmi stało się 
niewiadomo, albowiem adwokat Serebrianni- 


kow, który miał obiecywać rzecz całą załagodzić, wy- | 


pa PT ae 


| pierś się, aby takiej sumy żądał i to na ten cel, a 


śledztwo jeszcze nie śkończonó. f 

Bołodownikow istotnie y} ardszłowanyń i wkrótce 
w więzienitt ńmarł. kilka miesięcy po jego Śmierci 
zaczęły pojawiać się weksle jego na ogromne sumy. 
Weksli tych jest 62 na sumę 460,000 rubli. Wypu- 
ściła je Mitrofania. Ona twierdzi, że Sołodownikow w 
ostatnich chwilach wolności dał jej te weksle tylko pod- 
pisane, z tem, aby w razie jego Śmierci puściła je w 
kurs. Według Mitrofanii uczynił to dla tego, że znał 
chciwość swego brata i sukóesora i nie chciał, aby kto- 
kolwiek wiedział o tej ofierze przed uwolnieniem jego 
z więzienia; a w żadnym razie nie chciał zostawić bra- 
tu gotówki. Wedłog jej opowiadania cała suma zapi- 
sów dochodziła do 750,000 rubli. Jako dowody złożyła 
ona masę różnych dokumentów, listów Sołodownikowa 
i powołała wielu świadków. 

Ponieważ Sołodownikow zaledwie umiał pisać i pisał 
źle, a niektóre ż tych pism nie mają charakterystycznej 
zmarłego ortografii, podejrzywano zatem prawdziwość 
przedstawionych dowodów. Biegli nie zupełnie zgodne 
dawali opinie, jednakże przeważnie zgadzali się, że rę- 
ka Sołodownikowa jest tylko dobrze naśladowanó, ale że 
pismo hió jest jego. 

; Na podstawie tych faktów Mitrofanię skazano — bro- 
niła się ona znakomicie, nawet w tajnych przejętych li- 
stach nie uznaje się winną, chociaż w jednym namawia, 
aby celem szybszego ukończenia sprawy” sfałszowano ja- 
kiś dokument. Zupełnej pewności o winie proces nie 
daje, gdyż Lebiedew nie dostawszy orderu mógł zaprze- 
czyć własnego podpisu, u wyptszczenie wekslu 
za niedotrzymanie umowy, i bogacz Sołodownikow mógł 
zaprzeczyć prawdziwości weksli istotnie podpisanych 
przez brata, a przekupić biegłych. Wiadomo przytem, 


-|że ów spadkobierca układał się z Mitrofanią dając jej 


200,000 rubli za wszelkie pretensys do majątku brata. 
Była zbytnia i naganna chciwość w całem postępowaniu 
Mitrofanii, ale czy było istotnie fałszerstwo tego nie 
można twierdzić, wiedząc, że ma się do czynienia ze 
społeczeństwem, w którem za pieniądze można wiele 
nczynić. 


oo puaran a aai ea ea ROC OOO OE CE i oda a 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 1igo listopada. 

Oświęcim dnia 10go listopada. Na targ dzisiejszy 
dostawiono wołów sztuk 120 mołdawskich bardzo li- 
chych. Płacono za parę od 269 do 300 złr.; za cetnar 
mięsa loco Wiedeń 31 złr. 

W ubiegłym tygodnin było nierogacizmy sztuk 780, 
płacono za parę 80 do 215 złr. Obecnie spadły ceny 
na parze wieprzów grubych o 20 złr. na parze wieprzów 
chudych o 10 złr. 

Wiedeń dnia 9go listopada. Dostawiono wołów ogó- 
łem sztuk 3975, między tymi było polskich 952 sztuk 
wołów, płacono za takowe: 25 do 29 złr., za paszone, 
30 do 32 złr. za stajenne, za cetnar mięsa. 

Dnia 10go listopada było nierogacizny sztuk 2940; 
płacono w miarę gatunków i stopnia dopasu od 20, 30, 
39 do 24, 32, 34 złr. za cetnar żywej wagi. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 11 listopada. 


Posady: Nauczycieli szkół ludowych w Jarosławiu, 
Dachnowie, Starym Sączu, Nowym Targu i Samborze; 
podania do 15 grudnia. — Inspektora i dwóch sierżan- 
tów straży pożarnej w Tarnopolu; podania do końca 
listopada. 

Edykta: Sąd del, miejski we Lwowie wzywa Ma- 
ryannę Michsluk zamężną za Jędrzejem N. ogrodnikiem. 
aby się zgłosiła w ciągu roku do spadku po Ilku Mi- 
chaluku — Sąd obw. w Przemyślu zawiadamia, iż Jan 
Albertshoffer obywatel i właściciel realności w Przemyślu 
uznany został za marnotrawcę, kur. adw. Teofil Mochna- 
cki. — Sąd kraj. krakowski zawiadamia Julię Albrecht 
o nakazie zapłaty 225 zł. Loeblowi Schwenkowi.— Sąd 
pow. w Bursztynie wzywa Stefana Ciecielskiego aby się 
zgłosił w ciągu roku do spadku po X. Stefanie Le- 
wickim. 

Obwieszczenia: 


Sąd kraf. lwowski zawiadamia 


o wpisaniu firmy: „Jonas Ehrlich* handel kramarki to 
warami korzennemi we Lwowie, oraz firmy: „Dr Tytus 
Zarzycki“ aptekarz we Lwowie. 


Depesse telegraficzne. 


Paryż 10 listopada. Ajencya Havasa donosi: 
Rząd hiszpański dał znać w niedzielę, że Don 
Carlos przebywa w Hendaye i żądał internowa- 
nia go. Zaprzeczają tu, aby Don Carlos przybył 
d) Francyi, a depesze karlistowskie stwierdzają, 
że tenże był w niedzielę w Puncha pod Behobią, 
a następnie wieczór wrócił do Vera. 

Paryż 11 listopada. Na posiedzeniu Rady de- 
partamentu Sekwany, na życzenie 38 członków 
odesłano napowrót do komisyi dla ponownego o- 


Kurs papierów i pieniędzy. 


raków 12 listopada. żądają | płacą 
drobro austryackie za 100 złr. . . . . 106 — || 104 50 
Kupony srebr. płatne „ + « « „ ||105 501/103 50 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub.. . . ||154 75||158 25 
r pruskie za 100 tal.. . . ... 164 -— |162 25 
Dukat austryacki 1 sztuka , . . « « . 580| 5 20 
Napoleondor 1 sztuka . . . . « « . 903 880 
Oblig. Indemn. galio. za 100 z.. . . | 84 —|| 82 b0 
4%, listy zastaw. „ RE „ | 75 — || 74 
RPs pastewne 7; 6dplir| 98 50| 38 B0 
51% astawne „ST. 
6-proo. ” „ pal Zakłada 36 1-pl.b 89 —|| 88 -—- 
6-proe. »  » taes 18 Lpłbn| 92 26| 91 25 
-prot w» » M 20 L.pł.b — —| 97 — 
PY OWO OSETACEB I t 89 25|| 88 25 
5,  zakł.kred.włoś.1002ł. . . | 99 —|| 97 — 
5, Oblig. poź. węg., 120zł. . . . « | 98 50 96 50 
zły: R e CGE G 85 —|| 83 — 
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem.z40%, | 80 — 75 — 
Akcye banku hipoteczn. gal. . + « « | — —|229 — 
> Kolei Karola Ludwika zł. 210. . . « [246 50|248 — 
» „  Lwowsko-Ozern.zł.200. . . . |148 — |140 -~ 
" a Warszaws.- Wied.rb.60, . . . | 95 — | 94 — 
46), listy zast. Król. Polsk. s.1.r.100 . . | 94 — | 98 — 
„s s LJ LJ LJ IL 0 40-40 94 ETSA 93 mien 
bii 91 50|| 90 26 
RS 79 —| 78 — 
Obli 38 —|| 37 — 
sj w Ap pow wg 70 20|| 70 10 
e i OCZ. . je . 
| manea ai |. |RZ|5Ż 
- igacye indemn. ni p — z 
z ea „ aako . . . | 99 —| 98 — 
1.31 1 mek Balun 
> " +  bukowińsk.. . . | 8250| 82 — 
R gi „ siedmiogr. . . 75 60| 75 — 


ÓŻAS x Piątka 18 Listosada 1874. 


bradowania, wniosek tyczący sią bezpłatnego, obo- 
wiązkowógo, świeckiego wychowania elementarnego 

Młżyńii 10 listopada. Na 508 okręgów wybor 
czych, wiadome są wybory w 484 Ze znanych sta- 
nowczych wybrrów, 144 deputowanych należy dó 
prawicy, a 110 do lewicy. W wyborach ściślej- 
szych prawica moża z pswnością liczyć na 83 swo- 
ich, a lewica na 40. W 60 wyborach kandydaci 
prawicy, a w 36 kandydaci lewicy otrzymali zbyt 
małą większość, a przeto i tu zajdzie potrzeba 
ściślejszych wyborów. 10 wyborów nie zostało wca 
le rozstrzygniętych. 

Bern 10 listopads. W wyborach do gene- 
wskiej wielkiej Rady »wyciężyli radykaliści libe- 
ralni anti-rzymscy i Anti-pre sowierni przeciw ra- 
dykałom, niezawis'ym i uliramontenom (nie ro- 
zumimy różnicy między jedaymi i drugimi rady- 
kałami). I 

Londyn 10 listopsds. Na wozorsjszej uczcie 
u lorda-msjora miał Disraeli mowę, w której wy- 
razi} się o położenia polityczaem. Wewnętrzny 
„tan Anglii naznaczył ox jako zsdawalniający, co 
szczególniej przypisać należy korzystnemu stano- 
wisku klasy fobotniczej, która posiada prawa wig- 
ksze niż w jakimkolwiek kraju, wolność osób i 
mieszkania jest u niej szanowaną, a wolno jej bez 


ograniczenia zgromadzać się w obronie swoich in- | ga 


teresów. Klasa robotnicza, rz:kł Disraeli, czuje 
się przeto zadowoloną i usposobioną jest w duchu 
konserwatywnym. Następnie minister podniósł ko- 
rzystne położenie finansowe i wzrastający dobrobyt 
kraju, a pod względem stosunków zagranicznych 
rzekł, że stan rzeczy na stałym lądzie nie jest 
wolnym od obaw; wszelako rząd angielski żywi 
przekonanie, że u wszystkich mocarstw przewsża 
życzenie utrzymania pokoju ; Anglia zaś użyje wpły- 
wu swego w tym celu. 

Londyn 11 listopada. Na nowo słychać, że 
arcybiskup Manning jedzie w przyszłym tygodniu 
do Rzymu, dokąd już wielu biskupów angielskich 
wyjechało. i 

Londyn 11 listopada. Księstwo Edyaburscy 
zamieszkiwać będą od soboty w Eastwellpark, gdzie 
zapewne zabawi dłuższy czas cesarzowa Rosyjska. 

Hendaye 10 listopada. Zapewniają , że cd 
wczoraj toczy Się groźna bitwa pod Oyarzun. 
Wojsko rządowe wylądowało w San Sebastian i 
usiłowało odciąć Karlistów od podstawy ich opera- 
cyjnej, aby ich zmusić do zlożenia broni albo 
przejścia do Fraucyi. Rezultat bitwy niewiadomy. 
Zapewniają, że jenerał Moriones starać się bę- 
dzie równocześnie zaopatrzyć Pompelonę w ży- 
wność. Załogi w Bilbao, Vittoryi i Irun gotowe są 
ruch ten wspierać. 

Hendaye 10 listopada. Dziś rano zaszła u- 
tarczka między Aya a Reutena (na wschodn'ćj gra- 
niey Guipuskoi). Karliści zajmowali górę San Mar- 
co, gdzie się okopali. Wojsko rządowe zdobyło kil- 
ka stanowisk karlistowskich i poniosło ciężkie 


straty. 

Montevideo 6 listopada. Według donie- 
sień nadeszłych tu z Buenos Ayres, ukazała 
się przed tem miastem eskadra powstańcza, prze 
ciw której wysłano kilka parowców rządowych. 
Dowódzca powstańców Arredondo miał być pa- 
bitym w prowincyi Mendoza i stracić 200 ludzi. 


Zdaniem powszechnem wydział budżetowy Izby 
niższej Rady państwa ukończy swe czynności d. 
20 b. m., prace więc swoje bardzo pilnie posuwa. 
Więcej też moża zwracają uwagi na siebie owe 
przygotowawcze czynności aniżeli posiedzenia samej 
Izby. O ostatnich posiedzeniach otrzymaliśmy z 
Wiednia kilka szczegółów, któremi uzupełnić mo- 
żemy sprawozdanie o niedostateczne wyjęte z 
dzienników wiedeńskich, które powyżej podaliśmy. 

Piszą nam więc, że uchwalono w komisyi budże- 
towej budżet indemnizacyi galicyjskiej, z wezwa- 
niem do rządu, aby uczynił wnioski Sejmowi gali- 


cyjskiemu w celu ostatecznego załatwienia tej 
sprawy. 

Na wieczornem posiedzeniu d. 10 b. m. uchwa- 
liła komisya 250,000 złr. na budowę techniki lwow- 
skiej. Refərəant nie wnosił Żadnych  rezolucyj, 
tylko p. Giskra nie mógł wytrzymać, aby się nie 
zapytać p. ministra: czy wpłynął na Sejm, aby 
się zrzekł prawodawstwa co do tego przedmiotu. 
Minister odpowiedział, że nie czuje się powoła- 
nym do czynienia sejmowi wniosków podobnych. 

Przy oddziale gimnazyów, X. Juzyczyński pod- 
niósł różne żale i skargi, nie wahając się bynaj- 
mniej przytaczać mylnych aktów i nakręcanych 
P. Gniewosz wykazywał bezzasadność jego twier- 
dzeń co do mniemenych niesprawiedliwości przy 
egzaminowaniu uczniów wstępujących do gimna- 
zyum we Lwowie. Twierdził bowiem X. Juzyczyń 
ski, że uczniów chcących we Lwowie wstąpić do 
niemieckiego gimnazyum, umyślnie zrzucają, a- 
by ich gwałtem pchać do polskiego! Na replikę 
X. Juzyczyńskiego odpowiadał p. Dunajewski przy- 
taczając między innemi zajście tegoroczne, to jest 
wystąpienie p. Kowalskiego w sejmie i odprawę 
daną mu przez Namiestnika. 

Wmięszał się w tę dyskusyę referent, wyrzuca- 
jąc chociaż bardzo delikatnie Polakom, że kwestyę 


czysto-naukową łączą z polityczną. Na co odparł 
Durajewski, £3 to właśnie jest czysto-pedagogiczna 
i naukowa tendencya, aby nauki udzielane były 
w języku ojczystym; że od tego co pod tym wzglę- 
dem, dzięki tylko łasce Monarchy, kraj osiągnął, 
nie odstąpimy, io ile sił starczy, utrzymamy (fest 
halten werden). 

Między innemi X. Juzyczyński jako zarzut prze- 
ciw Radzie szkolnej i Sejmowi śmiał przytoczyć, 
że wcałej Galicyi nie ma ani jednej ruskiej szkoły 
głównej (Normalhauptachule). Na co mu p. Gnie- 
wosz odpowiedział, że to przecież nie od Sejmu 
lecz od gmin zależy. A 

Parlament niemiecki uchwalił we wtorek zapro” 
wadzenie monety niemieckiej w Alzacyi i Lotaryngii. 
lubo franki nie będą wywołane. Chcianoby oczywi 
ście tylko wprowadzić urzędownie rachubę na marki 
a nie pozbywać się obiegsjącej monety francu- 
skiej, bo nie wystarczyłoby ją zastąpić monetą 
niemiecką. 

Śledztwo w sprawie Arnima podobno ukończone 
zostało. Powoływano do zeznań różnych korespon 
dentów w Berlinie do dzienników angielskich. Z po- 
wodu przesłu hiwania redaktora wiedeńskiej Pressy 
na wezwanie sądu berlińskiego, miało przyjść do 
do nieporozumień, albowiem sąd berliński doma- 
ł się zmuszenia redaktora Presse do zeznań, 
których odmówił. Podajemy rzecz tę obszerniej 
powyżej. 

Dzianiki francuskie zsjęte są a pó im sprawą 
ostatnich wyborów. Głównie w tych wyborach po 
bita partya rządowa, czy to w obec republikanów 
czy też bonapartystów. 

Perseveranza dowiaduje się z Paryża, że narze- 
nzoną cesarzewicza Napoleona jest córka W. ks. 
Maryi Rosyjskiej, wdowy po ks. Leuchtenbarskim 
z jej drugiego małżeństwa z hr. Strogonowem. W 
ten sposób daje się łatwiej wytłómaczyć ten zwią- 
zek małżeński. 

We wtorek rozpoczęła się sesya parlamentu bel- 
gijskiego. HF 

L'Etoile belge zaprzecza doniesieniu Constitution- 
nela z Brukselli o nadejściu tamże noty pruskiej 
względem zabezpieczenia neutralności belgijskiej. 

a zwykłym obiedzie u nowego burmistrza Londy- 
nu zabrał głos Disraeli, aby sławić szczęśliwe położe 
nie Anglii. Czynili to przed nim i Granville i 
Gladstone i Russell i Pa'merston na jeden zwykle 
ton, lubo ten ostatni Z. był geje spi rog 
swoje polityczne poglądy, przez co nie o pod- 
nosił D aiak FA nglii, ale nadto bawił biesia- 
dników. Disraeli dotknął pod względem wewnętrz- 
nym kwestyi robotniczej, którą lekko traktował, 
a wielkiemi rj” pc pochlebstwami 
starał się ją ująć. polityce zagranicznej po- 
wtórzył rek o dobrych stosunkach Anglii ze 
wszystkiemi rządami, o miłości pokoju, a jednak 
nie mógł pominąć obaw, jakie wznieca stan Europy. 

Urzędowa madrycka Gaceta z dnia 3 bm. ogla- 
sza bardzo długi i bardzo szumny okólnik Ssgasty 
ministra spraw wewnętrznych, do gubernatorów 
prowincyj. Oświadcza on, że nie wolno mu zasło- 
nić oczu przed objawami agitacyi, ale niechcąc u- 
żyć środków, jakie rząd dyktatorski ma na zawo- 
łanie, ogłasza urzędownie ostrzeżenie. Dalej oznaj 
mia, że nie wcześniej zwołane będą kortezy i przy- 
wrócone swobody, dopóki powstanie Karlistów nie 
będzie stłumione, a kraj nie zostanie wyleczony 
z ran swoich. Winszuje dalej ludowi, że umiał po- 
nieść ofiary dla wolneści, (tej wolności wszakże od- 
mawia rząd), i całości Hiszpanii oraz jej posiadło- 
ści Kuby. Wreszcie grozi minister mi w razie 
każdego zamachu i manifestacyi pod jakąkolwiek 
chorągwią, i poleca gubernatorom energię i suro- 
wość. 

Nord zwraca uwagę na tę okoliczność, że wia- 
domości o Don Carlosie z Madrytu i Bajonny na- 
deszły do Brukselli przez Berlin. Nie było bez 
podstawy doniesienie, że Don Carlos był za gra- 
nicą, we Franoyi, ale tylko przez noc jedną, a za- 
tem nie został zmuszony szukać tam ocalenia, lecz 
z innych niewiadomych był tam powodów. Na zasadzie 
owych doniesień berlińskich wyraziły nadzieję dzien- 
niki berlińskie i niektóre wiedeńskie, iż powstanie 
karlistowskie już skończone. Nordd. alig. Ztg po- 
wiada, że Don Carlos był w sobotę 7go wieczór z 
niewytłomaczonych powodów w Hendaye na ziemi 
francuskiej. A lubo ajenci hiszpańscy zrobili wszy- 
stko co można, tak w Bajonnie jak w Paryżu, aby 
uzyskać internowanie pretendenta, wszelako tenże 
vazejutrz, jak się ta gazeta z prywatnego telegra- 
mu madryckiego dowiaduje, wrócił przez Verę do 
Hiszpanii. Zwraca ona dalej uwagę na to, że według 
ajencyi Havasa nie otrzymał rząd francuski urzę 
dowego potwierdzenia wiadomości o przejściu pre- 
tendenta do Franryi, lubo wiedziano o tem w Pa- 
ryżu, Bajonnie i Madrycie; natomiast wiedział rząd 
fcancuski, że Don Carlos odbył w niedzielę prze- 

ląd przednich straży. 

Poseł argielski w Stambule Elliot ma być od- 
wołany a miejsce jego zajmie lord Lytton radzca 
poselstwa w Paryżu. Powodem odwołania ma być 
sprawa traktatów handlowych z księstwami. Poka- 
zało się bowiem, że poseł angielski nie wiedział, 
co się koło niego działo. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Praga 12 listopada. Cesarstwo przybyli o 
godz. 6ej wieczór i przez świetnie ilumioowane 
ulice wjechali do zamku cesarskiego, wituni z za- 
pałem przez tłum ludu. W zamku cesarskim przyj- 
mowali N. Państwa Arcyks. Ludwik Salwator, wiel- 
ki koniuszy, namiestnik, głównodowodzący jenersł 
i burmistrz miasta. N. Państwo odjechali o Bej 
wieczór do Kladruba. Na powitanie burmistrza 
wyraził Cosarz radość z ujrzenia Pragi znowu, lu- 
bo na krótki czas i obiecał przybyć tu wkrótce na 
czas dłuższy. N. Pan wywiadywał się także o stan 
pożyczki i postęp walenia bastyonów. Cesarzowa 
podziękowała burmistrzowi Huleszowi za przyjazne 
orzyjęcie w sposób najserdeczniejszy. ; 

Wiedeń 12 listopada. Dziś na posiedzeniu 
Izby deputowanych Rady państwa minister spraw 
wewnętrznych odpowiadał na interpelacyę, że na 
podstawie zasiągcistych dochodzeń tylko dwa wy- 
padti nosacizny zaszły w Galicyi, a ze strony włedz 
wojskowych zarządzone zostały wszelkie środki 
przezorności. Steudl żąda zmiany ustsw sanitar- 
nych pod względem zakopywania padłych zwierząt. 
Minister wyznań odpowiada na interpelacyę, że pod 
względem ustawy o zewnętrznych stosunkach pra- 
wnych kościoła katolickiego wydane zostały rczpo- 
rządzenia tyczące się jej wykonania, a zarządzo- 
nem zostało rozpoznania majątków dls oznaczenia 
stałej dopłaty do funduszu religijnego; wszelako 
z powodu wielkiego nawatu materyału dorhadze- 
nia przygotowawcze jeszcze nie urończone. Otliczo- 
ne już dopłaty do funduszu religijnego będą w 
budżecie wymienione jako wydatek dodatkowy. 
Wniosek Heilsberga względem założenia szkoły 
weterynarskiej na kraja A'pejskie, przekazano wy- 
działowi budżetowemu. Następnie obradowano da- 
lej nad ustawą akcyjną. 

IPeszt 12 listopada. Reform i Magyar Ujsag 
donoszą, że na onegdajszem posiedzeniu wydz. łu 
podatkowego Ghyczy niezadowolony z pow: du u- 
chwał o manipulacyi podatków, podał się do dy- 
misyi, a tylko na naglące prośby prezesa g bicetu 
i kolegów swoich w gabinecie odstąpił od zamiaru 
złożenia teki. 

Paryż 11 listopada. Ajencya H:vara pisze: 
Według powziętych w Hendaye wiadom: £ i, zap rze- 
zyć można formalnie twierdzeniu, j:koby Don 
Carlos wstąpił był na ziemię francu+ką. Donie- 
sienia karlistowskie z dnia dzisiejszego. rano mó 
wią, że jenerał Lo ma wyruszył wczoraj na Oyerzun, 
ale zmuszony był przez dwa bataliony kast; lskie 
cofoąć się do Renteria. > 

Paryż l2go listopads. Według doniesienia 
z Hendaye z d. 11 b. m., wojsko biszpańskie 
zsjęło górę San Marco. (Stanowisko Karlistów pa 
południe Irunu). Jenerał Laserna wszedł z od- 
działem do Irunu; 700 ludzi załogi tego miasta 
połączyło się w drodze do Fuentarabia z wojskiem 
ZORY 12 wek Na uwiad ząd 

P 12 lis . Na uwiadomienie rządu 
fcancuskiego przez posła biszpańskiego w. Paryżu 
w poniedziałek o obecności Don Carlosa w Hen- 
daye, rząd francuski zarządził bezzwłocznie po- 
grukiwania, lecz te oka: się być bezowocnemi.— 
Wczoraj w szkole lekarskiej podozas wykładn pro- 
f»sora Chauffarda zaszły ponowne demonstracye. 
Wykłady na wydziale lekarskim na miesiąc zosta- 
ły z tego powodu zawieszone. — Journal oficiel 
ogłasza mianowanie ro gr prefsktów w Nicei, 
Tours, Caen, Chartres i Moulins i mianowanie 
wielu podprefektów. 


wę, 
Kursa. Wiedeń 12 listopada godz. 2 m. 30. 
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(2394) 


Marya Piwowonńska 
obywatelka miasta Krakowa, 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zmarła w dniu 
11 Listopada 1874 r. 
zz odbędzie się 13 Listopada, a Nabo- 
żeństwo żałobne w Sobotę 14 b. m. w kościele 
XX. Franciszkanów. 


Praya gospodarki 


niektórych pp.radnych 
w Podgórzu przy Krakowie. 


Niema też nic lepszego, jak być radnym, 
a dotsgo w Pi rzu |! szystko bowiem 
co chcesz, u od swych. kolegów, 
choćby to było ze szkodą ogólną — kolegę 
bowiem bądź co bądź ratować trzeba. — 
Świeży przykład tego był na posiedzenin 
rady gmianćj miasta Podgórza w dniu 5 
Listopada b. r. Gdy bowiem p. burmistrz 
F. de Saulenfels, jako szczerze dbający 0 
dobro miasta wniósł, aby dzierżawców pro- 
pari tamtejszéj pp. Jakóba i Chanę mał- 
żonków Krieg*rów z powodu niewypłacal- 
ności w nale: czasie, tudzież, iż dłużni 
gą czynsz dzierżaw'y za kilka miesięcy w 
kwocie 3,616 złr. w. a., następnie, że p. 
Jakób Krieger, jako niedopełniający kon- 
traktu, przez c. k. zarząd domen i lasów 
w Bolechowie do odpowiedzialności pocią- 
guięty został i skarbowi różne podatki 
i czynsze co najmnićj 5,000 do 6,000 złr. 
jest dłażen — aby ich więc uznać za ła- 
miących kontrakt i z niemi kontraktu na 
dalszą dzierżawę nie zawierać, to z pomię- 
dzy obecnych 12tu pp. radców, tylko 3ch 
byo za tym wnioskiem — 9ciu zaś, w któ- 
rych liczbia Dr. prawa prowadzący interesa 
Kriegerom, uchwalili przeciwnie: aby po- 
mimo tego zawrzeć z Kriegerami kontrakt 
dzierżawny na dalsze 4 lata, kaucyę na 
teraźniejszą dzierżawę złożoną (!pomimo, 
że się dzierżawa jeszcze nie skończyła i że 
taż kąucya bardzo Jicho jest zabezpieczona!) 
rzyjąć na przyszłą dzierżawę, nakoniec 
otg 2,410 złr. jako czynsz dzierżawny 
przez Kriegerów dłużną, zabezpieczyć na 
100, „, częściach realności p. Chanie, Krie- 
wta należących, w. Oświęcimiu po- 
ożonój — około 10,000 złr. w. a. wartają- 
cych, na których już przeszło 11,000 złr. 
długów jest zabezpieczonych. Otóż to Oj- 
cowie gminy, dający przykład koleżeństwa 


i dbający o dobro swego kolegi, a trwo- 
niący majątek gminy, który strzedz przy- 
rzekli. (2397) 


odpisany podejmuję się za odpowied- 
pra ada waski i zwrotem. kosz- 
w 


1) u? płodozmiany zastosowane do 
siły produkcyjnój, roli, ilości i, jakości 
nawozu, z uwzględnieniem życzeń i po- 
trzeb panów . gospodarzy ; 

2) zaprowadzać księgi rodowodowe w sta- 
dach, oborach i, owczarniach; 

3) szacować majątki w ziemi w celach 
sprzedaży, wydzierżawiania lub zacią- 


gania pożyczek ; 
4) pośredniczyć w kupnach i dzierżawach 
tak panom bk seit i wydzierża- 


wiającym, jakoteż panom kupującym 
lub c ym brać daórkawy ? 


5) gotów jest także przyjąć zarząd więk- 
szego majątku w kraju lub zagranicą, 
czyto za stałem wynagrodzeniem rocz- 
nem, czy też na procenta. 

Stanisław Chojecki, 
Kraków, ulicą Zwierzyniecka, dom Henisza 
(2396-1-) © pod Nr. 30. 


Lekcyj języka niemiec. i angielskiego 
udziela pewna osoba mieszkająca przy ul. 
Floryańskićj pod L. 335 I: „ (2395-1-3) 


W mynach parowych 


Maurycego Barucha 


KSIĘGARNIA 
$.A.Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała następujące nowości: 


1) klwanowska F. Słowa żywota czyli Pismo JO 


święte starego i nowego przymierza w rodzinnem 
gronie opowiedziane, 5 tomów na papierze zwyczaj- 
nym złr. 12, na pap. welin. 16 złr. 2) Nełowi- 
eki X. A. Listy duchowne 1843—1874 złr. 2'85. 
3) Louis J. Wieś Paczołtowice (monografia) 1 złr. 
4) Bojarski X. J. Recenzya rozporządze- 
nia księdza Popiela, pseudo-administratora dyecezyi 
chełmskićj, wydanego w zamiarze zburzenia religii 
katolickićj 80 c. 5) Sehyzma i jéj Apostołowie 
z okoliczności ostatnich prześladowań Unitów w 
dyecezyi Chełmskićj przez A. P. L. (Na korzyść 
księży Unitów wygnanych). 40 cent. 6) Marty- 
mow T, J. O wprowadzeniu języka rosyjskiego 
o obrzędów religii katolickićj w Litwie i Polsce 80 c. 

Zamówienia uskuteczniają się odwrotną 


pocztą. (2887-2-8) 


Bilety wizytowe od 50 cnt. 
za. 100, 

Monogramy od 4 złr. za 50 
listów i 50 kopert, 

Koperty z firmą 3 złr.za 1000, 

Materyały pismienne i ry- 
sunkowe 

sprzedaje po cenach tanich i za- 

mówienia z prowineyi prędko Í 

rzetelnie wykonywuje (2231-19-) 


F. Szukiewicz 


ulica Grodzka L. 63 w Krakowie. | procentowe płatne w 44 dni po wypowiedzeniu 
SS R no. ABD, 


Clayton 4 Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych|w obieg puszczone, 


w Krakowie, Rynek 1.28 : 
polecają PP. Rolnikom w myśl ogłoszenia Z 


e i młocarnie 
parowe, b 
Młocarnie kieratowe i kie- 

raty przewożne, 

MEocarnie kieratowe i kie- 
raty stałe, 

Młocarnie ręczne pien- 
kowe, 

Mkłocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich kieratem jedno- 
konnym, H 

Cenniki bezpłatnie i framco.  (1968-6-) 


CLAYTON % SHUTTLEWORTH, 


- Pełnomocnik $. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


fw Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Franciszek Schóffi 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. ze swoich chmielników 
z Goldbach lub Egerthal 
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
chmielu wczesnego '/. ~. „ozir: 15 


1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków 
ŚDIZEdAŹ „u. - raie aanp złr. 12 
1000 „ zwykłych na sprzedaż Lee. 10 


1000 późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj) 
szczególność . «0: 4 + +: + złr. 20 
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 

Adres na telegramy i listy: Franz SehófA 
in Saaz, Böhmen., (2388-3-150) 


w Krakowie, Czerniowcach i T 


a 


CZAS z Piątku 18 Listopada 1874. 


Le Messager d'Orient, 


le 1° mai les lundis et les vendredis. 


Prix dabonnement: 


pour Vienne, l'Autriche, ls Hongrie, le/grańd duché de Posen et l'Allemagne : 


un an fl. 15, six mois fi. 8, trois mois fi. 4. 
Un numéro à Vienne 15 krenzer. 
à Pótranger 40, oentimes. 


On sabonne en adressant à I Administration le montant par un mandat, sur 


la poste au bureau du journal: Josefsgasse No A. Josefstadt, au 
nom de Mr. B. Wołowski, directeur. ; tn 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 
FILIE ` o 


od 15 Czerwca 1874 


ASYGNACYE KAS 


OWE 


9? ” 


8 w " 9 99 LJ ” 
Wszystkie Asygnaty kasowe przęd 15 Czerwca 1874 
będą oprocentowane niezmiennie 


| dnia 14 Lutego 1874 r. 
Lwow, dnia 15 Czerwca 1874 r. 
byrekcya. 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych adkach do- 
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi.lekatstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce; Wiele tysięcy, „pism dzi pozyęb, pochodzących z ró- 

nych części całój monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo , 6 proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezdłtata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie,w kur- 
ozach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznój, do zamu enią śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity i t, p. jbt t 


Cena pudełka oryginalnego z opisem uzyela 1 spr w. m. 


EO 


(1278-6-) 


re 


części: ciałay 


s r 


; 'Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie wa ws ystkich. chorobach 
uh zranieńiach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów Fa rpa ch uszko- 
dżeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu 'j "zapałenia 
oczów; porażeniach ciała wszelkiego rodzajn itd. itd. > vb” 9 


Cena faszt z opisem uiyela 80 e. w. a. 


TZT O a 


AL EJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘNUSÓW. 


Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego, z Bergen w Norwegii, 
który nalęży odróżnić od sztucznie. czyszczonego oleju tranowego z Jacke 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszym 
tkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i e ph a ohö- 
robie (tak zwanéj: rhachitis). Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe I rouw 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. i 


Cenn fianzki « opisem uiyeia 1 zir. w. . 


Z CÓRCE 


Mają na sprzedaż: 


n KRAKOWIE: p. Dr Sawiezowaki aptekarz, p. J. FTrauezyński aptek., 
K. Wióniewski, apt, p. fi. Jawornieki, p. J. Jahns we LWO- 


WIE p. C. Sehubuth, p. F. W. Królikowski, j. A. Berliner, 


p. M. Mauekor, pani Klein wdowa i p. HA. Krzyżanowski. 


w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- | w GLINIANACH p. Heim, w RZESZOWIE p. J. Schaiter 


JKA ki. |» POSIADANIE 4. Bia | i, 
" - Korde- towicz, ł „ SKOLE p. Li 
oki, „ JAWOROWIE p. L. Lacho- SKOLE p. Liebesmann, 


„ STANISŁAWOWIE p. Ste- 
cher. v. Sebenitz, 

„ BUCZAWIE p. E. Botezat. 

„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. Buchelt, 

„ TARNOWIE p. W. A. T, Wie- 


wic? apt., ) 
JAROSŁAWIU A J. Rohm, 
KALISZU p. J. Puchalski, p. 
Rzaczyński i p. Olszański, 

„ KOŁOMYI 5 Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE p. Ant. Mül- 


„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
VE. Grimspan i p. M. K. 


ranzos, 

„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry- 
nicki, 

„ CHOROSTKOWIE p. Fel. 


urnal politique, litteraire et financier paraissant A Vienne (Autriche) depuis 


(1147-6-) 


arnopolu 


ÓDKA FRANCUSKA i BÓLI 


W księgarni A. Otremby |D 


w fśrakowie 
jest do nabycia nowo wyszła w Lipsku w 
języku niemieckim, nakładem M. Schaefera, 
dzieło dla uczniów budowy maszyn i tech- 
ników w ogólności pożyteczne pod tytułem: 


C. 6. WEITZEL, 
Tuterrichtshefte für den gesammten 
Maschinenbau 


mit zahlreichen“ in Farben ausgeführten Construc- 
tionszeichnungen, Zweite Auflage. 1—12. Lieferung 
à (2351-2-3) 


5 Ngr. 
Leipzig, 1874. Moritz Schäfer. 


Tran rybi bialy 


prawdziwy 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem, dostać możną w 


Aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej. 
(2335-3-) Konstantyn Wiszniewski. 


Potrzebna jest panna służąca 


w wieku średnim, z dobremi świadectwami, do kra- 
wieczyzny, białego szycia i wyręczenia pani w g0- 
spodarstwie domowem. — Wiadomość przy rogu 
ulicy Karmelickićj i Batorego pod Nrem 63 
na drugiem piętrze. (2392-2-3) 


Fabryka powozów 
RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2182-11-18) 


3 y 
POWOŻ 
w bardzo dobrym stanie, mało uży- 
wany, jest do sprzedania. — 
Wiadomość przy ulicy Gro dzkićj 
pod Nrem 92. (2282-4-6) 


Przy ulicy Krupniezćj 


|jest każdego czasu mieszkanie skła- 


dające się z 11 pokoi, Z kuchnią, 'spiżarnią, 

strychem, piwnicami, wozownią i stajnią do 

najęcia. — Bliższa wiadomość w Agencyi 

Wzajemnego kk ori 9 łą Ogniowego przy 

plącu Szczepańskim pod Nrem 240. 
(2196-2-3) 


Emilia Morys Pion 


nauczycielka tańców, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że z dniem 1 Listopada rozpoczyna 
naukę tańców tak w domach. ptywatnych, 
pensyonatach, jakoteż u siebie w lokalu 
wszelkim warunkom .odpowiednim.— Upra- 
sza więc osoby iateresowane zgłos ć się dla 
bliższych wyjaśnień do mieszkania podpi- 
sanój przy ulicy Szewskićój pod L. 213. 
(2333-3-3) E. Morys Pion. 


e 
Dzierzawa 
w majętności @órka narodowa pod 
Krakowem, od 15'Maja 1875 r. Około 
100 morgów gruntu wraz z łąkami i 
obsiewami; budynki nowe, pomieszkanie 
dla dzierżawcy i czeladzi dogodne wraz 
z inwentarzem martwym , jest do wy- 


| puszczenia na kilka lat. — Wiadomość 


u właściciela na miejscu lub w Krakowie 
u adwokata Dra Stycznia, (2391-2-3) 


Do sprzedania. 
Majątek ziemski, 
składający się z 2 folwarków, obszaru 


ą t wprawny, z wiarogo- 

a dnemi świadectwami 

znajdzie miejsca w sądzie powiatowym w 

Krynicy za wynagrodzeniem 25 złr. w. a. 

miesięcznie. (2398-1-3) 
U. k. Sąd powiatowy. 

Krynica, dnia 5 Listopada 1874 r. 


Z AC 


Uwiadomienie. 


Podpisany sprzedaje co Piątek od 13go 
Listopada zacząwszy, IRWIBW w różnych 
gatunkach po umiarkowanych cenach, 
w Rynku głównym naprzeciw Szarój ka- 
mienicy. (2398-1-2) 


B. Rendel i Sp. 


Prawnik 


ukończony, z egzaminami rządowemi, który 
przez półtrzecia roku pracował jako pisarz 
w kancelaryi adwokackićj, po po- 


sady koncypienta adwo go. — Adres: 
Poste restante. X. W. oglum juridi- 
onm, Kraków. (2376-3-3) 


On cherche un 


Instituteur 


pour enseigner aux garçons de 7.4 9 
ans, les objets des prémières classes et 
la langue française. — S'adresger sous 
chiffre ©. IR. Uhrynów poste re- 
stante Galicie Autrichiepne. (2290-3-3) 


Dr. żegota Krówczpiski 


sekundaryusz na odziale chorób wene- 
ryczaych i ARER a w szpitalu Ś. Ducha 
przeniósł swoje mieszkanie na ulicę Mi- 
kołajską pod Nrem 436, pierwsze 
piętro. (2208-6-6) 

Ordynuje od 126j do 1ćj godziny. 


FABRYKA MACHIN LEWINA 


w Poole, w Anglii. ć 
Machiny rolnicze wszęlkiego rodzaju, poziome, pio- 
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, łokomo- 
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni w, 
nych, cegieł, towarów ELU i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 177) * (2307-3-26) 


y 


Ne oznajmiam, iż przyjmuję wszel- 
kie zamówienia na drzewo budowłane 
świerkowe i jodłowe, w. kostkę obrobione, 
z lasów Kasiny wielkićj, Ceny bardzo przy- 


stępne. r 2345-4-15) 
Salomon Deiches 


w Krakowie na Stradomiu. 
pracami u, 
Pierników f. Lewickiego | 
Bulionu W. Kleczkowskiego 


w Hotelu Saskim 
ulica Sławkowska. 


mob ¥ 


Folwarki 


należące do państwa Mościska — 
są zaraz do wydzierżawie- 
mia. — Warunki dzierżawne są do 
przejrzenia w kancelaryi Zarządu na 
miejscu. (2382-3-3) 


| FAYARD s BLAYN 


jm przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, rar 

nom , nagniotkom , oparzeniom i t. d. 

£ Skład centralny w Paryża, na m$ 
c 


rzez państwo poręczonem ham- 
urskiem Iosowani» PIO WTB 
„000 R.-Mk. 

tudzieś główne m R. Mark 125, 000, 
, 40,000, 36,000, 30,000, 

,000, 18,000, 15,000, 12,000, 203 
po 2,400, 412 E 1,200 itd. w ogólréj sumie 

7 milionów 985,190 R. Mark 


AAP s ` > h Pr 
W PODGÓRZU Drożdże , EZERNIÓWĆ H p. Igna- |, Ie iE AOU p. Koster- | „ R ADOWICACH p. Franc. około 600 morgów, z których 2/, obej- Qa sn "nę Merri, 40 i *1980:26-54) 
jest do sprzedania kilka| © Ad. ig. Mautnera isyna g y  Sabniepi i p. K. v. Chal- Homeer KAT G. Lit Poin A OZYKACH EERS muje las, z propmacyą, przy gościńcu 
par starych młyńskich ka- - i w Wiedniu, i DOBROMIŁU p. A. Grotow- ” PODG RZU p. S: Soblesinśr" drg poki, i zb er krajowym, Z inwentarzem lub bez tegoż, Simar handel EA 
mieni francuskich, dających się ko- jedynie pewne i najsilniejsze w ; NE c Ga wj. Abada |, gn EMYŠLU pr r. Golda. |" ZŁÓCZO W ermann, kamieniołomem i tartakiem, jest wag yoy ihis € TERE ! 
| rzystnie użyć do mniejszych młynów, fermencie gorzelnianym 1 pie- wicz i L. Dobrzyniecki apt. | ozka i p. E. Machalski, dego czasu z wolnćj ręki do sprzeda- wy p J 
| po cenie bardzo umiarkowanćj. MOje. mine AI yanit oe aioa A rzetelnych ajentów. 
ij skład na zachodnią ' | ranco, poczta Gródek nad Dunajcem. 
b (2357-1-3) Zarząd młynów. H - Tylko u założyciela ? Oferty znacz. BR. 8362 przesyła eks- 
alic łącznie : Ę (2286-3-3) y .B. przesy. 
I W HANDLU A a e td BRET TEA | peayeya Ersa ir 
Zaproszenie STA E FR. HOROWITZ ` (2086-3-3) Dra Pattisona go w Wiedniu. ( | 
do wzięcia udziału we wielkiem d$ Jana Nagel w Krakowie E jest niezrównane źródło tanlości. 


n . 1 1 R 
Zapraszam więc niniejszem Szan. Publiczność do zwiedzania mojego na jesień i zimę nowo zao- Wata TZRGIW I (G0WI 
patrzonego składu towarów. Skład ten zawiera najpiękniejsze, najmodniejsze matęrye na suknie i pledy 


odpowiednie porze, rypsy, lustryny, w różnych kolorach, wiedeńskie prawdziwe kolorowe Tanib sA wylecza natychmiast i koi szybko 
suknie; następnie najlepszy i najpiękniejszy gatunek krajowych i zagranicznych perkali, piki, kretonów, 0 ści i eumatyzmy 
| muszlinów, firanek koronkowych i cycowych, weby z czystego lnu, pościele różowe i liliowe, ręczniki 8 ec r p 
i serwety adamaszkowe, */, szerokie kobierce itd. Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane. wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
! l ne rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 


Prawdziwe | 
Pigułki Morisona, 


Najl t ; 
agd acha maa Nea "Big py 
„wyrzutsób 


“i Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają się natychmiast. (2117=11-) 


AAAA 


i iągnieni i i i kolana, ie w stawach, bólej miotu, nadto w zołzach, -li p 
będą w 7 ciągnieniach z pewnością wylo- ] AKOMITE POWODZEN rę zabroni rr (A der. | A o aahi = iai liszajach, r x 

$ sowane. i . gr kac Skład główny w P u ju 

ï Z I. klasy odbędzie się W paczkach po 70 c., W półpaczkach po By r głów Ji E Paio MR 4 r) ja 
| *qyiko' m a c. | klada | |140 c. do. nabycia u Stockmara, aptekarza "dh w wpłoci p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
|. TEE Ubrania zimowe KE OE z 

ż, Yy, losu oryginal. '/ tal. czyliałr. —88 bkn. | (dk i a 

= " n „ " » . wi 3 | pen === ao" anid ai magn — 

$ > : | 18M i RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII 


Z sienkiej materyi palmerston, podszyte 1 stębnowane złr, 18, bardzo piękny gatunek 
złr. 30, dobre spodnie zimowe złr. 6, piękniejsze złr. 8, kamizelki zimowe. od złr. 3 
do 5 złr., podszyte i stębnowane kamizelki z rękawami od złr, §—12, surduty dla 
myśliwych 1 styryjskie od złr, 6—14, doskonała gunia na podróż z kapiszonem i pod- 
szyciem futrzanem złr. 14, jeszcze Bpa złr. 18, futro miastówe podszyte piżmow- 
cem, złr. 45, lepsze gatunki od złr. 4—95, futra podróżne podszyte prawdziwemi 
barankami siedmiogrodzkiemi złr, 40, w lepszym (rr złr. 54, podszyte szopami 
złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, pier MA e inne ubrania męzkie zadziwia- 
Jaco mio. 


p- jestto MACZKA RYŻOWA specjalnie 
PERO OWADA » „Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


aslodostrzełona przystaje do olala 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


GR PAR 


Magazyn Perfum w Paryńu, 
9, NA ULICY DE LA PAX, 9. 
w Kra kowie u pp, Józefa Tranczyńskiego, W. 
Fe" i Leona Feintucha, — we Lwowie u pp. 


hi " » 2» kj P. 3:50 » 

Niema podobnego przedsięwzięcia, któreby 
pod względem rzetelności prawo oda t 
płacania wygranych więcój pewności dawało 
ak obecne, dlatego polecam udział każdemu, 
tto chce spróbować szczęścia W mało kogz- 
tujący a rzetelny sposób. 

szystkie zamówienia zaopatrzone w 80- 

tówkę, będą natychmiast najstarannićj wyko- 
nane; również mogę posłać na szczegółowe 
żądanie urzędnikom i rzetelnym obywatelom 
kilka losów i planów gry do przejrze- 
nia. 

Upraszam żatem jąknajszybcićj zgłosić się 


do mnie. 
M. Steindecker 


Kantor bankowy i wymiany 
w Hamburgu 


28 A 
16.600 fr. 
WYCIĄG trzech gatunków CHININY. sonżhoM.. ef 


Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilay i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal- 
szym i najsilniejszym preparatem CHI przyjemnego smaku, skuteczność” jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu; upo- 
śledzonemu: trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, lgiach żołądka Lenar 
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed” 
i miami "TRA R 

M w połączeniu przeciw niedokrwistości, 
LAROCHE Z ZELAZEM dnicy; w wieku krytycznego przejścia, ała- 
bościom skrofulicznym i t.d. *_ (1990-46-48) 

W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako- 


Keller & Alt 


w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse Nr. 11. 


BĘ" Suknie, które z jakiegobądź powodu nie podobają się, będą natychmiast napo- 
wrót. przyjęte. — Wzory zostaną na żądanie o ile możności nadesłane. (2009-13-18) 


(2158-1-) Dammthorstrasse 36. A. Śteif synów, — i w pierwszych Składach per- wie w aptece J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. 
ce fum i wytworów tonietowych. 11997-12-1 z : RECE IRNAŁEONA EE WOWRZZE FOTELE 
s A gf or mew pRO ne re Saa |] e R ao f w . tn 3 E kd ; yn Ło ze ri ; a 4 wod. | 
Qzcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. i . m 10 Odpowiedzialny rządca Drukarni Józęf Łakociński. ©" = 


